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Pa pierwsze posiedzeniu. 


Ze Lwowa pisze nam korespondent nasz 
pod datą 11 stycznia: " ; 

Otwarcie odroczonego Sejmu odbyło się dzi- 
siaj przy dość słabym komplecie posłów i przy 
jeszcze słabszem zainteresowaniu Izby, które 
skupiało się głównie w koloarach sejmowych. 
Jedynie galerye dość silnie wypełnione i gro- 
madka ciekawych, wystających przed gmachem, 
świadczyły o ważniejszym w jego murach wy- 
padku. ; 

Widoczna apatya, którą posłowie zdawali się 
wnosić ze sobą do Izby, spotegowała się nie- 
bawem, gdy Rusini rozpoczęli obstrukcyę, czy 
też „bierną resysteucyę*. Mowa posła Staru- 
cha, który stał się postrachem Izby, nie po- 
zcstawiala żadnej wątpliwości, że Rusini pro- 
wadzić będą w dalszym ciągu taktykę przewle- 
kania obrad przez wygłaszanie dłagich mów 
przy kaźdej sopsobności. Pos. Staruch rozpędził 
też z Izby posłów, którzy w grupach zbierali 
się na wygodnych korytarzach, żywo rozpra- 
wiając o losach iej sesyi 7 * 

Jak one się przedstawiają, — różne były zda- 
nia. To jedno jednak przeważało, że Izba nie 
może ulegać teroryzmowi Rusinów, ale nie mo- 
że także słuchać i dawać się zagłuszać ano. 
fonom, grzmiącym ze „Słowa Polskiego“. Zrea- 
sumowawszy |„rzedsejmowe artykuły organu 
wszechpolskiego, odnosi- się wrażenie, że naro- 
dowi demokraci, o ile wyrazem ich opinii jest 
ten dziennik. godzą równocześnie w namiestni- 
ka i marszałka. Wogóle organ wszechpolski stał 
się nagle bardzo opozycyjnym.. Ww Kraju, pod- 
czas gdy niesłychanie ustępliwym' był wobec 
rządu wiedeńskiego. - * : dy 

Ten sam organ, : który p. Głąbińskiemu dał| 
rozgrzeszenie zu rozdział stbwencjyi rządowej na 
cele rolnicze w Galicyi wedle narodowości, na- 
robił wielkiego hałasu z powodu rzekomych pro- 
jektów namiestnika w sprawie organizacyi Ra- 
dy kultury krajowej. Jeżeli mamy dać 
wiarę deklaracyi urzędowej, ogłoszonej w tej 
sprawie przez nrzędowe Biaro iKoresp. to atak 
ten „Słowa Polskiego“ na namiestnika był bez- 
przedn.iotowy. x ; 


A „aś, | 


jägi sa Robrzyńskiemu -przypisywał . organ | 
wszerhpulski, a dziennik wasz także pewnością 


(inaeraty) uprasza się medsyłać wprost do aAdcazctrasyi 
„Ń. Retormy“ w Krakowie. 3 


ulica Jagiellońska 46. 


Karola Ludw. 9. 


krajowy nie został bez ustawowo uchwalonych 


funduszów, źle wróży o przyszłości innych przed- 
ł 


ożeń. 
Dzisiaj rozpoczynają się posiedzenia klubów, 
które także o energii Sejmu zadecydują. 


Otwarcie Sejmu pruskiego. 

Krótka i sucha była, o ile wnosić można z do- 
niesień telegrafieznych i depesz, mowa tronowa, 
którą wczoraj rano, w białej sali berlińskiego 
zamku królewskiego, Willelm IL otworzył no- 
wą sesyeę Sejmu pruskiego. Nie zawierała ona 
nic, czegoby naprzód nie wiedziano lub nie 
przewidywano i nie przyniosła opinii publicznej 
żadnej niespodzianki. Z wyjątkiem chyba wła- 
śnie tej, że nic nowego nie zapowiada. Podo- 
bnie jak niedawna mowa tronowa, którą Wil- 
helm II. zagaił parlament niemiecki, tak i ta 
enuneyacya nosi wszelkie cechy ostrożnej, prze- 
zornej a we wszystkiem wstrzemięźliwej takty- 
ki i metody obecnego kanclerza a zarazem pre- 
zydenta ministrów pruskich, p. Bethmann Holl- 
wega. 

Końcowy jej ustęp czyni zadość ogólnym ży- 
czeęniom i oczekiwaniom, zapowiada ponownie 
reformę wyborczą do Sejmu prukiego. Lecz w 
jakiej formic? według depesz brzmiał on do- 
słownie: 

„Wreszcie czeka panów inne jeszcze ważne 
zadanie. Przygotowania doreformy ordynacyi 
wyborczej do Sejmu pruskiego są już bli- 
skie ukończenia. Dotyczący projekt przedłożony 
panom zostanie za kilka tygodni“. 

Oto wszystko, co w tak ważnej sprawie Wil- 
helm IT. miał na razie do wyjawienia swoim 
mniej lub więcej wiernym poddanym. — Krócej 
już i bardziej ogólnikowo nie można było ob- 
wieścić im tego tak niezmiernie dla nich wa- 
¿nego zamiaru. O 
na jakich opartą zostanie podstawach, niema w 
mowie tronowej najmniejszej nawet wzmianki, 
a tego nie zdradził także kanclerz w następnej 


tem, jaką będzie ta reforma, | 


|| 


"NUMER POPOŁUDHKIOWY. 
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4 
ceła 
przeciwko polskim instytucyom parcelacyjnym i 
o którą prasa hakatystyczna do ostatniej chwili 
tak wrzaskliwie i gwałtownie się dopominała, 
że zakrawało to wprost na zamiar wymnusze- 
nia takiej ustawy na rządzie niejako pod gro- 
zą oburzenia „całej niemieckiej opinii publicz- 
nej“. Na prawdzie wiec polegały doniesienia 
niektórych pism półurzędowych, że „dla trudno- 
ści technicznych* rząd odroczył zaprojektowa- 
nie rzeczonej ustawy do lat następnych. « 

Fakt, iż nowy kanclers zdobył się na odwa- 
gę ignorowania woli i natarczywości tak wszech- 
potężnej za jego poprzednika hakaty, mógłby 
mu pozyskać nawet w pewnej mierze naszą sym- 
patyę, gdyby wynikał m. etycznych a nie jedynie 
ze ściśle „praktycznych“ motywów i gdyby nie 
zachodziła obawa, że kanclerz może rychło już 
w innem, mniej sympałycznem ukaże się nam 
świetle, n. p. w dziedzinie wykonywania ustawy 
ekspropryacyjnej. 4 możliwością tą, jak wogóle 
z dalsza wytrwałością „gadziny praskiej“ w 
systemie antipolskim, zawsze, a więc i dziś tak- 
że, mimo braku zapowiedzi w mowie tronowej, 
liczyć się nam należy, lecz i to nia jest wyklu- 
czone, że, właśnie nickorzystny stan finansów 
pruskich jeszcze na pewien czas przynajmniej 
także w kierunku wywłaszczenia Polaków z zie- 
mi, nałoży na rząd pruski pewne pęta. 


„Zapowiedziany w mowie wonawej dalszy rez-| prowadzonej 


wój kolonizacyi wewnętrznej ma ogól- 


cyjnej. która miała się zwracać głównie | 
[odu ob 
| wyższeniu kontyngentu reí 
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siama po 60 h od wiersxa za każdy 


Dopiero w kilka lat później, gdy Szell z po- 
strukcyi partyi Kossutha przeciw pod- 
ckruta musiał ustąpić, 
hr. Khuen został prezydentem ministrów, ale je- 
go karycra ministeryalna szybko i skandalicznie 
Się skończyła. Usiłował bowiem — przez prze- 
kupienie posłów — obstrukcyę przełamać i za po- 
średnictwem gubernatora w Rjece hr. Szaparego 
ofiarował posłowi Zolianowi Papowi 10.000 ko- 
ron. Poseł Pap opowiedział to publicznie w Sej- 
mie węgierskim i bar. Khuen znikł z ław 
ministeryalnej. i 

Teraz, gdy już usiłowania się wyczerpały, 
gdy nie można było znaleść żadnego poważne- 
go parlamentarzysty lub polityka do objęcia 
stanowiska prezydenta ministrów, zgłaszał się 
ustawicznie hr. Khuen, zajeżdżał kilkakrotnie 
do Wiednia, aż stanał u celu. Czy powołanie 
hr. Khuena oznacza także załatwienie przesile- 
nia węgierskiego i usunięcie chaosu — wątpić 
należy. Hr. Khuen jest nie tylko znienawidzo- 
nym w Chorwacyi, gdzie przez 20 lat prowa- 
dził, brutalną politykę ucisku, ale także na 
Węgrzech jest osobistością nie popularną i zdy- 
skredytowaną. 

Jeżeli hr. Stefan Tisza, jeden z najzdolniej- 
szych i osobiście nawet przez przeciwników 
' najbardziej poważanych i poważnych polityków 
węgierskich poniósł klęskę w walce wyborczej. 
w roku 1905 w podobnych wa- 
jrunkach, jak obecnie, to tem mniej przypuścić 
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no-socyalan, a nie ścisle antipołską tandencyę.|można, żeby hr. Khuen potrafił sobie zdobyć 
Tak więc wczorajsza pruska mowa tronowa je-izaufanie i większość opinii w kraju. Jego no- 
dynie dla ludności polskiej jest de pawnegojminacya przyjęta będzie w szeregach partyi 
stopnia — niespodzianką. fustha niezawodnie z zadowoleniem, ponieważ 
zapewnia jej większe sympatye. Wprawdzie hr. 

Khuen jest znakomitym A T 

Gaci ale przecież trudno przypuścić, aby uzyskał w 
DrZECIW mogie tonowe. A wyborczej R, Puea m utrwa- 

Ge NI Retu " A A i a wa 

A ""- . igo. Zależy to zresztą jesze: jego program 

i Berlin, 12 stycznia. | vytorezego i od Mievis sin imaa stron- 

Pruska mowa tronowa wywołała ogółem przy- |uictw. Jak sie zdaje, koalicya, albo przynaj- 
kre wrażenie. Powszechuem jest mniemanie, niniej znaczniejsza jej część, chce się z nim 


swej krótkiej mowie inauguracyjnej na pierw-|28 rząd niema zamiaru w rzeczywistości |zgolidaryzować, co niezawodnie podnosi jego 


szem posiedzeniu Sejmu. 


Przez kilka tygodni | przeprowadzić reformy wyborczej, a mo-|szanse. "em większą i bardziej zaciętą będzie 


wicc jeszcze: koła liberalne Prus zmuszone bę-| Wa tronowa jest dowodem nowego zbJiże-|walka, na którą zanosi się ua Węgrzech. 


Š i i i , dą bawić się w odgadywanie tych reformowych | 8 1a się rządu do konserwatystów. 
Na wszelki sposób przeciw takim projektom, | zamiarów rządu pruskiego, a po sinutnem roz-! Na niedzielę zapowiedziano w całych Prasiech | bardzo burzliwe. Gabinet br. 
rowaniu przed siedmiu laty i pe doznanymiZgromadzenia maaifastacyjne, arza |rego jest gabinetem walki. 

w roku zeszłym zawodzie zapewne” nie mają jaue przeć socywiistów . w sanyin Berlinie ad- 


CZ 


zastrzedzby się musiał, Bo chociażby nowa Rada | najmniejszego powodu do zbyt optymistycznych 


rolnicza nietylko była reprezentacyą stanu rol- 
niczego, lecz także posiadała władzę wykonaw- 
-0CZ4, nie może jej skład być wynikiem nomi- 
nacyj, jak to stało Się n. p. z Rudą szkolną 
krajową. 

Autonomia nie na tem polega, że pewne pra- 


L 
CL 


oczekiwań i nadziei. 

Najobszerniejszy ustęp mowy tronowej zajmu- 
je się stanem finansowym państwa prus- 
kiego. Iw tej dziedzinie nie zawiera ona nic pocie- 
szającego lub pomyślnego. Mowa tronowa stwier- 
dza, że i budżet na rok przyszły, tak samo, jak 


wa nadaje się Wydziałowi krajowemu, ani na |tegoroczny, wykazuje delicyt, mniejszy wpraw- 
tem, że namiesimik ma głos rozstrzygający przy dzie od tegorocznego, lecz mimo wszechstron- 
powoływaniu pewnych osobistości do instytucyj | nych oszczędności Zawsze jeszcze pokaźny, „bo 
i korporacyj. Nie można też stać ma stanoWi-|wynoszący dziesięć milionów marek. Ażeby go 
sku, że lununsze pewne, któremi rząd dyspo-|nsnnąć do reszty, rząd zapowiada dalsze ogra-| 
nuje. uchodzić mają ża „pieniądze rządowe” lub | piczenie wydatków na wszystkie mniej ważne 


pewnego ministerstwa, bo pochodzą one z kie- 
szeni ogóła ludności, 4 

Jeżeli więc p. namiestnik istotnie nosił się 
z myślą zorganizowania kraj. Rady rolniczej w 
dnchu „nominacyj* i rozdziału jej wedle naro- 
dowości, to dobrze zrobił, że myśli tej zaniechał, 
. Sejm pomimo tych motywów nie ma zaufania 
40 opozycyi wszechpolskiej. Jest ona także wiel- 
ż6 podejrzaną w sprawie Banku przemysłowego, 
przy którego organizowaniu współdziałał p. Bat- 
“aglia. sSkurpuły obudziły się trochę zapóźno. - 

Jeżeli sprawa krajowej Rady rolniczej nie 
wejdzie na porządek dzienny Sejmu, to tem 


no 
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za 


więcej miejsca pozostać powinno dla spraw in- 
nych. Niestety sceptycyzm marszałka, który 
przyspiesza rozprawy budźctowe, aby samorząd 


t 
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i Ludwik Stasiak, | 


HAŁOWIESZCZANIE 


Powieść humorystyczna, 
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— Pani się zbiera do teatru. ; 

Poszedł pan Piołun do domu. Zona Wdzie- 
wała jedwabna suknię. 

— Czemuś ty taki czerwony ? 

Prawie z płaczem mówi pan Walenty: 

— (sy mię kłują! Bąki mię tną. 

— Jakie osy? Cv ty mówisz? J 
Aa Imdzkie jezyki gorsze od bąków, gorsze 
od żądeł gadzinowych! TE 

— Przypomniał ci ktoś korespondencyę ? 

„ Wytrzeszczył oczy pan Piołun.. 

riy . 
| — 1y zaczynasz 0 korespondencyi? — krzy-| 
kugi. : p ń X 

— Ależ ja nie zaczynam. Tyś zaczął. Tyś 
mówił o żądłach gadzinowych. 

— 0 synu imom 
respondencyi. 

„, Dech zatkało puichnej pani Piołunowej. Pyta 
śię niespokojnie: 

— O synu? Cóż ci 
grai? Upit się? 

— Jeszcze gorzej. | 

„7 Ukradł co? 
ko t 


uszkiem! 


(Ciąg dalszy.) 
- 


. 


xi 
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gadziny mówią, 1n 
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ie o ko- 
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powiedzieli? , W karty 


R | 


Gdyby tylko ukradł! Gdybym słyszał tyl-| 


L 


0, że on komuś świsnął złoty zegarek z łań- |. 


cele. ba 


Ten niekorzystny stan finansów pruskich spra- 
wił też zapewne, że rząd pruski Zmuszony był 
zgotować nowe rozczarowanie także hakacie 
pruskiej. Od lat wielu nie było mowy tro- 
nowej w Prusiech, któraby tak zupełnie pomi- 
jala „zadania państwa na kresach wschodnich“ — 
w polityce antipolskiej — jak to zdarzyło się 
właśnie w tem orędziu tronowem Wilkelma Il. 
Niena w niem — o ile wiadomości telegraficz- 
no ściśle oddają jego treść — nie tylko żadnej 
zapowiedzi nowej, większej ustawy antipolskiej, 
lecz także żadnej wgóluikowej uwagi, że rząd 
„Świądom jest swoich obowiązków względem in- 
teresów niemczyzny na wschodzieś. Przedewszyst- 
kiem brakuje zapowiedzi nowej ustawy par- 

w 


koju. 
krzyknął pan Piołun: 


t 


Pani Aniela najspokojniej wdziała drugi re- 
kaw, najspokojniej guziki na pulchoych pier- 
stach zapięła. 

„— Wiem już, wiem. ludzie go żenią z panną 
Adwentowską. Obiło mi się to już o uszy. 

— l cóż ty na to? 

= i hiui! 

"=> Smiejesz się? Z 

Pani 
MINĘ. Na 

— Ja się nie śmieję. Ja ubotewdm. Mnie 
się płakać chce.: 

— Nad Władkiem? 

— Nie nad Władkiem! Nad tobą, 
tobą! 

— Jak to, nade mną? - 

— Chce mi się płakać, że bajek słuchasz! 
Ze każda najgłupsza plotka przyczepi się do 
ciebie. Ze we wszystko, co komu ślina na ję: 
zyk przyniesie, ty jak w ewangelię uwierzysz, 

—, Żenią przecie Władka... 

— Żenią powiadasz?! A żenili burmistrzównę 
z podsędkiem? 


c tragedyi się śmiejesz ? 
Piot m ; 
+totunowa robiła pełna zgorszenia 


stary! Nad 
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— Żenili. i 
— A żenili inżyniera z panną Paparówną ? 
ow zenili. . D 


— Pożenili się burmistrzówna z podsędkiem, 
a inżynier z Paparówną? 
— Amo.: nie pożenili się. 
Podparła się pod boki pani Aniela, 
— Wiesz co z tego wynika? 

— (Cóż? 


| 


Mówże, co się stało, bo umieram z niepo- | 


Najbliżaze czasy będą na Węgrzech zatem 
Kluena-Flederwa- 
DZ, 


s i 


daka " z 
Woher nowych wyborów. 
Tel. „Ń. Reformy*. 
Y 
Budapeszt, 12 stycznia. 

„Mug. Orszag.“, orgaun Justha, wywodzi, że 

Ę «40% | J i jteraz po nominacyi hr, Khaen- Hedetvaryego, 
+ Jak było do przewidzenia, cesarz odebrał Tar | niewątpliwie nastąpi rozwiązanie Sejmu 
kacsowi misye” uporządkowania stosunków naji nowe wybory. Tylko nowe wybory mogą 
Węgrzech i powierzył ją bar. Khuen-Heder-|doprowadzić do ostatecznego wyjaśnienia sy- 
varyemnu,: który, jak w kaźdem przesileniu, | tuucyi. Jeżeli br. Khnen-Hederyvary do tego dz- 


będzie się 60 takich zgromadzeń. 


Gabinet oniki nu Ggarzech. 
(Kóręspńwienoji „Nowej Roformy*,) 


"a= A „ Wiedeń, 5 stycznia. 


lwysnwał się naprzód, aż uzyskał upragnioną |ży, to z misyi jego można być bardzo zaduwo- 


nomiuacyę, tak i tym, razem wystaął Się na | lonym. 
plan pierwszy. 

Gdy w r. 1894 pierwszy gabinet Wekerlego|raj wieczorem zebranie, na którem wyrażono 
podał sią do dymisyi, z powodu odmowy sankcyi |zapatrywanie, że przyjdzie niezawodnie do n o- 
przedwstępnej dla ustaw kościelno-politycznych |wych wyborów. Kossuth sądzi, że cały na- 
bar. Khuen, który wówczas był jeszcze ba-|ród stanie po jego stronie. Na zapytanie, czy 
nem chorwackim, otrzymał misyę utworzeniajHederyary będzie z nim kooperował, odpo- 
nowego gabinetu, ale doznał fiaska, podobnego, | wiedział Kossuth: O tem nie ma mowy. Zre- 
jak obecnie dr Lukacs. Nikt z posłów nie chciał |sztą jestem zmeczony i tęsknię zu życiem pry- 
do jego gabinetu wstąpić i partya liberalna wy-! watnem. 


musiła ponowuą nominącyę Wekerlego. W roku| „Pester Journal“ donosi, że hr. stefan T i- 


Rus Rougemont. 


(assresy) przyjszuje Administracya „Nowej Rołormy* sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnera pismom (petit) za piorwszy ras 20 b., za każdy następny rar po 10 b. — Kago- 


raz. — @osy publiczne po 2 kor. od wiersza, Ukiad 


tabelaryczny, oyirowy, skomplikowany pierwezy rar 40 k, nestępny po 10 h.od wisrsza. — 
Załączniki do „N. Reformy“ (prospakty, wyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor, od 100 egs, dia samiejscowyoh, a 1 Kor. od 100 egr. dis miejscowych prenumeratorów 


FILYCNO Wychowanie młodzieży szkolnej. 


W poniedziałek rano rozpoczęła zwołana przez 
rząd ankieta swoje obrady w sprawie fizycznego 
wychowania młodzieży. Przewodniczy obradom mi- 
nister oświaty br, Stiirgkh, który też powitał 
uczestników ankiety, omawiając jej zadania i pod- 
nosząc, ża ankieta w sprawie reformy szkół śre- 
dnich w r. 1908 za mało poświęciła uwagi fizy- 
cznoemu wychowaniu młodzieży. Ze strony rządu 
ankiecie udział pomiędzy inuymi przedsta- 
wieieł ministerstwa obrony krajowej, generał Bocken- 
heimer i pułkownik Piskarek, a z ministerstwa 
aświaty szaf sekcyi Owikliński, radca dworu Hoe- 
mer, radca ministeryalny Hein i kilku referentów. 
Obok nich zaprosił rząd do udziału przeszło 10 osób 
ze świata pedagogicznego, lekarskiego, wojskowego 
i sportowego. Jak zwykle w takich razach, Niemcy 
ogromną większość. Polaków zaproszona 
tylko trzech, a mianowicie: profesora Godlew- 
skiego z Krakowa, docenta dra Piaseckiego 
ze Lwowa-i dyrektora Skupniewicza z Ko- 
łomyi. Przedstawicielem Rusinów jest profesor 
Bojarski ze Lwowa. ' i 

Pierwszy mowca bar. Gautsch podniósł po- 
między innemi myśl, ażeby słuchacze wydziału fi- 
lozoficznego, będący kandydatami do stana nauczy- 
cielskiego, zdawali także egzamin z ćwiczeń fizycz- 
nych i ażeby tylko kandydaci, mający kwalifikacye 
fizyczne zostawali nauczycielami (1). 

Dr Bum przemawiał za gimnastyką szwedzką, 
lekarz policyi wiedeńskiej dr Adler oświadczył 
się przeciwko pomnożeniu godzin gimnasyki i za- 
prowadzeniu ćwiczeń w strzelaniu, gdyż młodzież 
miałaby za mało wolnego czasu. Docent z Pragi 
dr Spitzy zwrócił uwagę na wielki odsetek nie- 
zdolnych do służby wojskowej, a poseł Silberer 
podał? ogólna wytyczne w sprawie fizycznego wy- 
chowania młodzieży szkoluej. 

Po dwugodzinnej przerwie podjęła ankieta dal- 
sze cbrady przemową profesora niemieckiego wy” 
działu med, w Pradzedr Hueppego, który wzywał 
rząd, ażeby nie cofał się przed ofiarami materyal- 
nemi na rzecz fizycznego wychowania młodzieży, 
Dr Pistor, postawiwszy szoreg ogólnych żądań, 
straścił jo w słowach: „Potrzebujemy więcej świa- 
tła, powietrza, siły i wolności dla młodzieży“. Dal- 
szy szereg mowców zajmował się szczegółami. 

Ucząstnicy ankiety otrzymali broszurę, która im 
ułatwia cpanowanie materyału i oryentacyę. Wstęp 
tworzy referat prof, Guttmanna w Wiedniu, 
który od szeregą lat na podstawie sprawezdań szkol- 
nych zestawiał dane co do stanu wychowania fi- 
zycznego w szkołach średnich. Usiłowania, podej- 
mowane przez naszych nauczycieli, znalazły uzna- 
nie, a jako przykład w swoim rodzaju jedyny wy- 
mieniono Park dra Jordana i nasze war- 
sztaty szkolne. —— pó 

Referat dra Piasechiego jest wstępem do 
merytorycznych obrad. Referent żąda pomiędzy in- 
nemi: zasadniczej poprawy warunków zdrowotnych 
hudznsów szkolnych, a zwłaszcza» zaniechania wy- 
najmowamią kamienic czynszowych dla celów szko- 
ły, zaprowadzenia lekarzy szkolnych, wyposażenia 


W klubie partyi Kossutha odbyło się wczo-| wszystkich szkół w sale gimnastyczne i boisku, 


oraz place do gier za miastem, obowiązkowe prze- 
pądzanie przerw na wolnem powietrzu, wprowadze- 
nia trzeciej godziny gimnastyki na tydzień, w for- 
ue obowiążkowych gier ruchowych, zasadniczej 
zmiany przestarzałego systemu gimnastyki, której 
ma dokonać komisya, złożona z uczonych i fachow- 
ców, zmiany sposobu kształcenia nanczycieli gim- 
uastyki przez wcielenie tego przedmiotu do stu- 
dyów uniwersyteckich, wreszcie nadzorn nad cało- 


następnym bar. Khuen znajdował się w podob-|sza postanowił stanąć znowu na czele par-|śctią, powierzonego inspektorom-lekarzom. 


nej sytuacyi i równieź nie dopiął celu,ponieważ|tyi liberalnej i rozpocząć walkę wy- 


Sprawę kształcenia nauczycieli gimnastyki, oraz 


bar. Banffy stanął na czele nowego gabinetu i|borczą. Hr. Stefan Tisza wyklucza ze swego |uadzoru nad wychowaniem fizycznem będą refero- 


ostatecznie przeprowadził ustawy kościelno-po- | programu reformę wyborczą. 
lityczne. r c E 


IITE SOIE ESS I IEIS A YKK ZJ OS SEET TERR 


wali: prof. J. Pawel. (Baden) i J. Schantin 
(Praga). Obaj zgadzają się z naszym referentom 


Ed A ż . . . . $ 
—- eś ty głupi. A tego doleciał, drugie to już dziś straszne słowo, 
Ciężka obelga, a prźtcież ulgą, radością, roz-| która w duszy Piołuna, nie straszny, ale roz- 


przyszła do teatru młodzież, nie przyszły we- 
selne familie, nie przyszła rodzina lekarza, nie 


I | koszą, ta obelga w serce pana Piołuna wstąpiła | koszny nastrój zrodziło. Przed chwilą padło sło- |przyszli zaprzyjaźnieni z lekarzem Cielińscy, 

— Zbrodnia się dzieje. Straszliwa zbrodnia | Niechże on będzie głupi, niech bedzie tak głupi, | wo: „Głupiec*. które, słyszane z ust pani Pio-j Millerowie, Kapajłowscy, Drzazgowie i Osu- 
dokonana na rodzonym ojcu. Władek się żeni. |jak noga od fortepianu, byleby Władek z tą |iunowej, Piołuna pocieszyło, teraz zaś słowo |sińsey. Ale nieszczęście nie chodzi nigdy luzem. 
sikorą się nie żenił. Tak, tak, biwmistrzówna | „rozbój“ w niebiański humor wprowadziło pana | Zawsze w parze chodzi. A więc w tym nie- 


z podsędkicm, inżynier z p. Paparówną są naj-| Walentego, Ukontentowanie jego niezmierue. 
lepszym dowodem, że bąki, które ciało gołe Rozbój! Jak to, dobrze że był rozbój! 
gryzły, były przywideeniem i czystą hypochon-| — Co ty stary pleciesz? 

dryą. r — Nic nie mówiłem. 

— Może ty masz Anielciu słuszność... 


się do teatru. Trzymaj bilety, które kupiłam. | darmi, 
Numer krzesła 13 i 14. : 


i „a | — Na własne uszy słyszałam. Cieszyłeś się, |że i Kownacey, B 
— Ja zawsze mam słuszność. Teraz zbieraj |że był rozbój, że bombardonistę wzięli Żan-| bentałowie, zaprzyjaźnieni 


— A tak, — rzekł znakomity dyplomata. | W _sasiedniem 


szczęsnym dniu przyjechali do pani burmistrzo- 
wej goście ze Lwowa, skutkiem czego nie 
przyszli na przedstawienie burmistrz, burmistrzo- 
wa, barmistrzówna, bnrmistrzątka, a oczywiście 
auerowie, Szczygliccy i Gru- 
tak z burmistrzow- 
Lwowa. Jeszcze jedno. s 


stwem jak i z gośćmi ze as 
| ZA ku był wielki festyn, 


jniastecz 


Wynelnił rozkaz żony, poszli małżeństwo Pio- | Lepiej, że go niema w muzyce. Nie cierpię tej |który część publiczności odciągnał... 


łunowie do sali Sokoła. Muzyka instrumenty strasznej trąby. Każdy kto ma wyrobiony smak 
stroi, tak długo stroi, że aż uszy nielicznych |artystyczny, musi zauważyć, że ten bombardon 
gości rozstroiła. Przypad! do muzyki weterynarz |ohydnie buczy. Poczucie estetyczne chce, aby 
Piotr Podkulek: muzyka była delikatna i łagodna. A on buczy 
— A grajcież. ib r ; 
— Nie możemy dO nistrz wie lepiej od ciebie 
— Dac — Już tam kapelmistrz wie iEpiej śe 
; Jlaczego ? i co ma w orkiestrze być, a co nie być. Jak on 
— Na bombardonistę czekamy. chce, żeby bombardon buczał, to niech buczy, 
— Głupstwo! Grajcie bez bombardonisty. Bez Mnie to nie przeszkadza. w 
jednego instrumentu możua grać.” “7 — Ale mnie przeszkadza. Zresztą 
— Brak nam i drugiego instrumentu. pieniądze, mam prawo głosu. * i 
— Którego? — Czemu oni nie zaczynają? 
ierse Saey — Pewnie dlatego, że sala pusta 
— Gdzież pierwszy Skrzypek? >. — A dlaczego sala pusta? i 
— Poszedł po bombardonistę. : „ Wnet od sąsiadki, siedzącej na krześle nr 37 
W tej chwili wszedł na salę zdyszany pierw- | dowiedziała sie pani Aniele, dlaczego sala, pusta. 
szy skrzypek. Mówi głośno: Otóż trupa amatorska miała pech. A raczej nie 
— Bombardonista nie przyjdzie. jeden pech, ale pięć pechów się na nieszczęście 
— Dlaczego? r złożyło. Było to tak. Lekarz okregowy wyda- 
— Bo przed kwadrznsem zabrali go żandar-| wał córkę za mąż. Na weselu miały być tańce 
mi, Jest oskarżony o rozbój, otóż nowy teść i nowy zięć, wszystką młodzież, 
Padł wyraz rozbój”, do uszu pana Wałen-ljaka w mieście była. na wesele zaprosił, Nia 
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yroznmiecie państwo łatwo, że jeśli na przed- 
stawieniu teatralnem nie było burmistrzów, Cie- 
Jińskich. “ Miullerów, Kapajłowskich, Drzazgów, 
Osnsińskich, Kownackich, Bauerów, Szczygli- 
ich i (rubentalów, to właściwie na przedsta- 
wieniu Węgierskiego Ujścia nikogo nie było. 
Brakło wielkiego świata, brakło „Haate volée“, 
stóre decyduje w sprawach literatury i sztuki. 
Bo reszta Węgierskiego Ujścia to gmin, który 


Ja, za moje lnie wie, co to teatr. Skutkiem nieobecności 


najwyższych sfer, w sali Sokoła byio bardzo 
dużo miejsca. Było pasto. Tańsze krzesła i par- 
ter stojący był wprawdzie wysprzedany, droższe 


jednak, pierwszorzędne fotele, które kasę robią, 
były wolne. Naokoło państwa Piołanów, sie- 
dzących na krzesłach nr 15 i 14, żywej duszy, 
oni prawie sami w pierwszorzędnych fotelach 
siedzą. 


(C. d. n.). 


2 Nr 16. NOWa REFOÓnNA Sroda, 12 Stycznia I910. 


Z kraju. 


Chrzanów, 10 stycznia. (Z Towarzystwa kasy- 
nowego. — Śmiertelny wypadek, — Nowy hotel). 

Onegdaj odbyło się w chrzanowskiem Towarzy- 
stwie kasynowam uroczyste pożegnanie wielolet- 
niego prezesa Kasynk p. Kazimierza Porawskiego, 
pełnomocnika dóbr Maryi ks. Ogińskiej z Bobrka, 
wyjeżdżającego obecnie na stały pobyt do Tarno- 
wa. W zebraniu, nacechowanem serdecznym nastro- 
jem, wzięło udział liczne grono miejscowej intell- 
gencyi, z żalem żegnając powszechnie lubianego 
weterana z roku 1863, Zebranie przeplatane toasta- 
mi i śpiewem chóralnym, przeciągnęło się do późnej 
godziny. 

W ubległą sobotę w kopalni węgła w Libiążu 
pod Chrzanowem, spadł z windy x wysokości oko- 
ło 100 metrów w dół, 292 letni górnik Wincenty 
Sucharek i poniósł śmierć na miejscu. Sucharek 
Jadąc na t. zw. „szali* od windy niezaopatrzonej 
w poręcze naokoło, stracił równowagę w czasie 
jazdy i nie mając możności uchwycenia się jakie- 
go przedmiotu w chwill nagłego wstrząśnienia win- 
dy, spadł w dół kopalni, 

OQddawna dotkliwie odczuwać się dający w młeś- 
cie naszem brak hotelu, został obecnie usunięty 
przez otwarcie hotelu w świeżo wybudowanej ka- 
mienicy przy ulicy Henryka, obok dworca kolejo- 
wego. Właścicielem hoteią 1 otwartej na parterze 
restauracyi, jest p. Tomasz Mąsiorski. 

Tarnów, 11 stycznia. (Z Rady miejskiej). Pod 
przewodnictwem burmistrza dra Tertila odbyło się 
wczoraj posiedzenie Rady mlejskiej, Po odczytaniu 
protokołu i załatwieniu interpelacyj r. Smalca i r. 
Holzapfla, rozdzielono zapomogi z fundacyi księdza 
Maertusiewicza i w myśl wniosków magistratu za- 
łatwiono sprawę wynajmu pomieszczeń dla semina- 
j|ryum nauczycielskiego w realności miejskiej za 
12.500 koron rocznie. Ożywioną dyskusyę wywoła- 
ła sprawa pożyczki na dobudowę szpitala powsze- 
chnego w Tarnowie. Według ustawy 0 szpitalach 
miasto nasze ma dopłacić do przebudowy szpitala 
90.920 koron, na co trzeba zaciągnąć pożyczkę — 
Przeciwko pożyczce wystąpił ks, dr Żyguliński, wy- 
chodząc z założenia, że Tarnów powinien zapłacić 
tylko 60 tysięcy koron, zań resztę kraj. Ze wzglę- 
du na długi miasta stawia wniosek, by Rada ode 
rzuciła wnioski magistratu. Po wyjaśnieniach dra 
Goldhammera, który z ustawą w ręce dowiódł, że 


> e 


w uzoaniu potrzeby postawienia wykształcenia wy- 
chowawców fizycznych na poziomie uniwersyteckim, 
jak 1 w tem, że ideałem nauczyciela gimnastyki | Bergera — i odnosi wrażenie, że na Schlenthera 
jest profesor, uczący zarazem innego przedmiotu. |urządzono — sit venia verbo — nagónkę. Schlen- 
W sprawie nadzoru, ich „Tarninspestorzy* wyglą- |ther zawinił, zwłaszcza stabością woli, ale na ta- 
dają bardziej biurokratycznie, niż Inspektorzy-leka- | kie pożegnanie chyba nie zasłużył ? 
rze, proponowani przez dra Piaseckiego. Feliks Saltea, znany krakowianom antor jednoak- 
Pułkownik Piskarek objął referat o przy-|tówek „Z tamtego brzegu“, mówiąc o programie 
gotowaniu młodzieży szkolnej do służby wojskowej, |nowego dyrektora „Burgu“, o odrodzeniu repertna- 
zaś referat inspektora Riegera (Wiedeń) oma- |ru, o pielegnowaniu rodzimej sztuki, o wychowa- 
wia sprawę domów opieki dla dziatwy szkół ludo- |niu młodych aktorów, pisze; „Bez muzyki: o od- 
wych i wydziałowych w godzinach pozaszkolnych. | budowie można tylko wtedy mówić, jeżeli coś ru- 


ACTEON za E RE kij | | |= wiecijir==wioR=zaina Joi) nęło = 0 pielęgnowaniu tylko wtedy, jeżeli dotąd 


było przeciwnie, to jest zaniedbanie — a wycho- 
Z obcych teBiFÓW, wywać można tylko ludzi, którzy nie są wycho- 
p wani. Bez muzyki: Nie mamy żadnego repertuaru, 
onain oa FEA gn Uprze- żadnych sztuk nowoczesnych, a nasi młodzi akto- 
a ona. anie a S a) Pt |rzy s} do niczego, Cóż tedy mamy? Co nam po- 
á zostało po odejściu Schlenthera ? Nie wiele więcej 
Na początek nieco statystyki i to urzędowej. — |nad nazwą „Burgtheater“. 
Urzędem w tym wypadku jest Towarzystwo auto- W dalszym ciągu niemiłosiernie krytykuje 
rów dramatycznych w Paryżu, która nie bez dumy | wszystkich aktorów, starych i młodych, wszystkie 
stwierdziło, że w ciągu ostatnich 10 iat napisano |aktorki, stare 1 młode, okazując ogromną dozę zło- 
we Francyi 10.000 utworów scenicznych. Ale i ta |śliwości, ale i trafnośsi, kiedy n. p. pisze: „Pani 
statystyka obejmuje nie wszystkie napisane sztuki, | Lewińska działa komicznie tylko na uniwersytecie, 
lecz tylko te, które przez dyrekcye teatrów zostały | jako profesorka deklamacyi, ale jej błędy języko- 
przyjęte do ocenienia i dostały się do spisu Towa- | we rażą w teatrze“, Równie złośliwie mówi Salten 
rzystwa autorów dramatycznych, Ile tych utworów |o reżyseryi wogóle, a zwłaszcza Thimiga, w czem 
zostało rzeczywiście napisanych, ażeby powrócić do |ma wiele słuszności, a jeszcze więcej słuszności 
biurka po przeczytaniu ich pobłażliwym przyjacio- | okazuje, gdy potępia dekoracye Lefflera, któremu 
łom, albo tylko rozenielonym ciotkom ? Któż może | przeciwstawia genialnego Rollera. To wazystko 
wiedzieć, ile „kwiatów więdnie w ustroni*, prawda, ale stojący na uboczn widz, zapytuje mi- 
Tysiąc sztuk na rok,. prawie trzy na dzień w | mowoli: „Dlaczego dopiero teraz podniosły się te 
mej Francyi, która co prawda przoduje w tym |zarzuty ?* Tyle lat nie widziano tak jaskrawych 
/odzajn produkceyi literackiej, Ile z tej liczby poja- | wad. h. 1 —8. 
wilo się na ecenach, ile zaś spoczęło w bibliote- ES DEPEN: 
fach teatralnych? A tych, które doczekały się | | 
przedstawienia, ile zniknęło z afisza już po pierw- 
$zym wieczorze ? Ile miało kilka wieczorów ? Były- 
dy to bardzo pouczające obliczenia dla tych wszy- 
jtkich, którzy marzą o wywoływaniach, oklaskach, 
kwiatach,. Ale, jak się zdaje, nauka poszłaby w 
sym wypadku w las, Każdy piszący powiada sobie: 
„Ja wedrę się na Parnas!“ — Każdy z nich są- 
dzi, że nosi w tornistrza buławę marszałkowską, 
I tak może jest dobrze, 
Ażeby wyczerpać pytania, postawimy jeszcze je- 
dno: Z tych utworów scenicznych, które „szły*, 
które miały „kasę“, które nawet obiegły całą Eu- 


od czasów Dingelstedta, pamięta, że dra Sehlenthe- 


rzenia spółek kooperatywnych. I tak włościanie tego k ił si c 
d DEO „EBOI y na | tego kroku, powiesił się. Chłopak był bardzo chory 


zgromadzeniu Kółka rolnic.ego w Zabełczu zasta-| na serce i stąd nie mógł podołać nauce. 
nawiali się nad założeniem małej cukrowni, W Łąc-| Katastrofa w Rablu. Śledztwo, prowadzone przez 
ku, na zgromadzeniu oddziału Ligi pomocy prze- |komisyę z łona ministerstwa robót publicznych, nie 
mysłowej omawiano kwostyę założenia tkalni suk- | zostało jeszcze ukończone. Wczoraj komisya rozpo- 
na wełnianego i koszykarni. W gminie Wronowice | częła przesłuchiwać śwladków. Miejszsowa ladność 
odby waj , się systematyczne wykłady rolnicze, dla | jest oburzona w najwyższym stopniu na zarząd Ko- 
całej okolicy; wykłady niedzielne prowadzi p. Sit- | paini hr. Henckel-Donnersmarcka, Fukcyonaryusza 
tarer, W Mokr j Wsi, powstało nowe Kółko rol- |tej kopalni podobno urządzają bierny opór wobec 
niczęe Tow. teatrów 1 chórów włościańskich w Po» |poleceń władz rządowych. Z tego powodu przyszło 
degrodziu, dało już dwa przedetawien a siłami wy- |do ostrych starć pomiędzy władzami rządowemi a 
łącznie włościańskiemi, p.d kierunkiem nauczycieli | dyrektorem kopalni Steinabachem, Jak donosi „Zeit“, 
pp. Brandysów i Pot.czka. Związek okręgowy Kół | władze rządowe rozważają, czy nie należałoby za- 
T. S. L. tdbył kwartalne posiedzenie, na którem | prowaiłzić państwowego sekwestru nad kopalnią hr. 
prezes Krypozyński omówił sprawę daru Gran- | Henckel-Donnersmarcka, 
waldzkiego. Zjazd delegatów Kół ma się odbyć 2 Smierć adwokata. Z Pragi telegrafają. Adwo- 
Intego, ] kat z Kraslie dr Otton Naumann popełnił wezoraj 
Gorlice, 9 stycznia. (Budżet gminny na r. 1910). | wieczorem w parku tutejszym samobójstwo. Dr Nau- 
Komisya budżetowa i magistrat ukończyły swoje | mann w ostatnich czasach utracił słuch i zmuśszo- 
czynności około ułożenia budżetu naszej gminy na |ny był przez to zamknąć kancelaryę, Starał się on 
rok bieżący, Podstawą dochodów gminnych jest u|w Wiedniu o posadę. Otrzymawszy wczoraj odmo- 
nas — po raz ostatni w tym roku — dochód |wną odpowiedź, odebrał sobie Życie. Rg 
z dzierżawy prawa propinacyi w wysokości 94,169| Nowa operetka Lehara. Od niedzieli jest Le- 
kor. 46 hał, Pozycya ta z końcem bieżącego roku |har panem trzech teatrów wiedeńskich, przedsta” 
z bndżetu naszej gminy zupełnie znika, bez Żadnej | wiających operetki. Te trzy teatry mają tylko dla 
ua razie rekompensaty. Inne znaczniejsze dochody | niego miejsce, co jest nadzwyczaj ym rekordem, 
przedstawiają się w cyfrach następująco: dochód O dwóch operetkach Lehara pisaliśmy już z po- 
z opłat gminnych konsnmcyjnych 18.200 K., czynsz | woda ich premier, trzecia p. t. „Cygańska miłość“ 
z dzierżawy stoprocentowego dodatka konsumcyj- | pojawiła się przed kilku dniami na scenie teatru 
nego od wina 900 kor, z 500/, procentowego do-| Carla, Akcya libretta, napisanego przez Willnera 


sze z jatek, mieszkań, budek i piwnic 14830 kor., 
z placowego i targowego 5.500 kor.; odsetki z ka- 
pitałów zakładowych 5.998 kor. . Pięćdziesięciopro- 
centowy dodatek gminny do podatków bszpośred- 
n.cb, oraz 22-procentowy dodatek do podatku gmin- 
nego na straż polową, przyniosły gminie w roku 
ubiegłym 26.639 kor. Dochody szkolne wynoszą 
412 kor. 24 hal. t. j. o 400 kor, mniej niż w ro- 
ku ubiegłym, a to z powodu utworzenia szkoły lu. 
dowej w podmiejskiej gminie Sokół, która dotych- 
czas opłacała uczęszczanie dzieci z tej wsi do szkół 
miejskich. Sama ogólna dochodów wynosi 182.828 
kor. 33 bal, t. j. o przeszło tysiąc koron więcej 
niż w roku ubiegłym, która to nadwyżka jest jednak 
fikcyjną w obec pozycył w dochodach 1.300 kor. 
z mającej się zaciągnąć krótkoterminowej pożyczki 
wekslowej. ZA ~ 

W rozchodach giówna pozycye przedstawiają: 


grywa Bię na granicy węgiersko-rnmunsiej i przed- 
stawia perypstys romansu pomiędzy córzą bogatego 
bojara a cyganem-skrzypziem. Muzyka. cygańsko: 
węgierska, nieco zbyt hałaśliwa, ale melodyjna, po 
dobała się publiczności. f 


Zmarii. 


dysław Grabowski, adwokat krajowy, uczestnik 


Kraków, 12 stycznia. 2 powstania 1863 r, w 67 roku życia. 


Akt oskarżenia w sprawie Borowskiej za- 
mieszczamy jako nadzwyczajny dodatek do dzisiej- 
szego numeru „N. Reformy“. 

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Refor- 
my nadesłali: Sekcya urzędników podatkowych w 
Wadowicach zebrane w urzędach podatkowych: w 
Białej 14 kor, Milówce 5 kor., Żywću 8 kor. BO h., 
Zatorze 2 kor., Kętach 3 kor., Andrychowie 3 kor., 


Z kalendarza, We Środę 12 stycznia: Askadyusza i T'a- 
cyany mm.: we czwartek 13 stycznia: - Weroniki p, I 
AZ) w piątek 14 stycznia: Hilarego bwdk., i Fe 
iksa, M ` . 

Wschód słońca 18 utyczuia o godz, 7 min. 87; zachód 
o godz, 4 m. 00; długość dnia 8 godzin 28 min. 

Ż krakowskłego obserwaioryum. Dnis 11 stycznia 
termometr doszedł od 4 1'4 do 8:3 (,; — barometr 0- 


"a : i A Í : adal, a 
aka z 4 O am m s a jako dorobek | vyaqowicach 8 kor. J. Kołaczkowski im Stow. Po.| miasto zmuszona jest do zapłacenia tej kwoty, Ra- | koszta reprezentacył i zarządu zialny 32.630 kor., A Dnia 19 stycznia o godz. 7 rano stan varometru 7424 
schach artystycznyc ardzo mały, znikomo laków w Budapeszcie (zebrane) 31 kor. 60 h. Zo- da uchwaliła upoważnienie dlą magistratu do za-| podatki rządowe i taksy 17.000 kor, oświetłenie | mm., termometru 0:6 C,; wiatr zachodni.  - 


mały procent, Przeciwnie — są sztuki, które mia- 
ły niewielkie stosunkowo powodzenie, ale pozostaną 
jako rzetelny dorobek literacki, Przypomina się Hen- 
ryk Becque z tragedyą swojego talentu i swojej 
nieporadności, i 

Nieporadność... Dzisiaj zaradność, zręczność, przed- 
siębiorczość są koniecznemi dla autorów scenicznych. 
Pisanie sztuk teatralnych — jak słasznie zauwa- 
Łył jeden z krytyków niemieckich, stało się prze- 
mysłem. Dzisiaj każda sztuka teatralna potrzebuje 
równie reklamy, jak nowa pasta na zęby. -Na tem 
podłożu powstają kliki, czy syndykaty dyrektorów 


teatra dzi stałą życziiwością kolonię rabczańską dla skrofu- 
Go ei autorów. Huczy bęben re- ||;eznych dzieci. Obecnie Kolonią zajmuje się bəz- 


ik znajduje się w „miłem położeniu*, o ieden ei zsłożyci 
że może podać scenę z nowej premiery, sam antor R. AM a ową a AE 
czasem zabiera głos, ażeby już naprzód wyjaśnić |nogi bardzo wielki pożytek cierpiącej dzlatwie. 
publiczności tezę swojego utworu, dyrektor ogłasza | Z karnawału. Na „Pikuik slawistów* zapowie- 
szczegóły o nowych dekoracyach i kostynmach, Na- | dzian b i 15 b m sali kiej 4 ł 
stąpiło uprzemysłowienie prodnkcyi teatralnej. Czy ak wb owa, PA 72 
tylko w Paryża no kilkaset zaproszeń. Ponieważ jednak niektóre, 
Jednakże mimo wsz MIS us p z powodu niedoktadnych adresów zostały zwrócone 
€ on ujemnych, Fran- przez pocztę, uprasza komitet osoby, które zapro- 
oya, a właściwie Paryż, w rzeczach teatralnych | szeń jeszcze nie otrzymały, © laakawe <ułosaawia 
niezaprzeczenie prym wiedzie. Ilościowo i jakościo- się w lokalu Kółka slawistów (Coll. nowum sala 
wo. Tamtejsi Butorowie nle unikają życia, aie rzu- 37) między 11 a 1 przed albo 4 a 6 po południa. 
cają się w jego wir i, jak nurkowie, wyłewiają Reduta artystyczna „Zycia“. Dnia 25 stycz- 
muszle, Qzasami znajduje się perła, mniej lub wię- nia, we wtorek odbędzie się w sali Saskiej hal 
cej piękna, czasami pozostaje pusta koncha, zawsze | maskowy rządzony przez koło artystyczne Ży- 
atoli więcej wartościowa, niż niemiecki garnek jeie“, bogaty i urozmaicony program (kabaroto- 
gliniany z filozoficzną zupą. wy) wchodzi także rozlosowanie dzieł pierwszorzę- 
Taką sztnką, zaczerpniętą z Życia, jest Pawia dnych artystów polskich. 
Bonrgeta dramat p. te „La Barricade“, który nie-| 7 Towarzystwa muzycznego. Próby chóru 
dawno pojawił się po raz pierwszy na scenie tea- | męskiego odbywają się w poniedziałki i czwartki 
tru „Vaudeville“. Bourget powiada, że w walce| gd godziny 7—8 wieczór. Dyrektor artystyczny 
socyalnej każdy staje po tej lub po tamtej stronie uprasza członków chóru męskiego o liczne t pun- 
barykady. Rozstrzyga o tem, zdaniem jego, urodze- | ktnalne uczęszczanie na próby. oraz by przedsiębiorstwo zaprotokołowano. 
nie I stan. Ale mniejsza o komunały — przejdź-| Teatr ludowy. Dziś debiut p, Ruszkiewiez, by- Jasne i fachowe przemówienie p. Teodorowicza 
my do treści utworu, Ludwika Mairet, młoda ro- tej uczenicy prof. Marso w roli hrabianki w „Szty- nie przekonało wszystkich radnych. R. Holzapfel 
botnica, stała się kochanką fabrykanta mebli, Bre- | garze“. Prócz tego wystąpi prof. Issakowicz, w roli stanął zaraz w obronie pruskiego węgla przeciw 
charda, z wdzięczności za to, że Brechard matce | Marcina Sztygara. i karwińskiemu, który już miasto zakupiło, i p. Teo- 
jej wyświadczył wiele dobrodziejstw. Werkmistrz Ostatnie próby z „Opowieści Imei Pana Dym- | dorowicz musiał powołać się na gazownię wiedeń- 
Langouet, zapalony socyalista, jest znowu przyja- |ka*, odbywają się w "becności autora. Premiera |8ką, by p. Holzapilowi ndowodnić, że bez węgla 
cielem Filipa, syna Brecharda. Obaj ci ludzie Wy- |pudzi wielkie zainteresowanie wśród świata arty. |prusklege można się obyć. Ponieważ p. Holzapfel 
łamali się z pod przesądów kastowych. stycznego i starego Krakowa. Grająją pp.: E. Ry- bąknął coś o pośrednictwie, zastrzegł się znowu 
Wybucha strajk, I oto następuje naturalny do» gier J. Rygier, Szarkowski, Jarmiński, Turski, stanowczo przeciw podobnym inwektywom. (Słowa 
bór obopólny dwóch stron barykady. Po jednej Poleński Halnicka, Grabowska i wielu innych. r. Holzapfla wymierzone były przeciw magistrato- 
stropie stają obaj Brechardowie, po drugiej Lan- Opowieści Imei Pana Dymka“, powtórzone bę-|wi, a zastosowane były bardzo niezręcznie), Opono- 
gouet i Ludwika Mairet, którzy się kochają. Bour- | gą k piątek, sobotę i niedzielę. wał także ks. dr Żyguliski. 
get, wielce umiarkowany akademik, dał bardzo ży.| w „Spójni” stow. akad. post. młodzieży polsklej| Ze względu na bardzo spóźnioną porę, uchwalo- 


we obrazy walki strajkujących „czerwonych*, z chcą: w Wiedniu odbędzie się d. 14 stycznia b. r. o g.|10 wniosek r. Marguliesa, by posiedzenie odroczyć. 
A Uchwałono przeto tylko wniosek magistratu, by 


cymi pracować „żółtymi“, Nie brakuje” prowokatora |7 w lokalu techników IV Waagg 9, odczyt p. Edw. 
strajku, sekretarza syndykatu Thubeufa, który przy | Grabowskiego, na temat „Marzenia utopijne a myśl przyjąć p. Kulhanka na kierownika i dotychczaso- 
pomina bardzo „króla Pataudą*, współczesna”, (Współczesność Fouriera). ` |wy personal, poczem burmistrz, podziękowawszy p. 
Ostatnia scena trzeciego aktu jest wysoce dra- Aresztowania. Od dłuższego czasu ponawiały się Teodorowiczowi za trndy, posiedzenie odroczył. 
matyczna. Robotnicy „żółci“ pod wodzą starego |w szkołach Krakowskich na korytarzach i w par- > ' = W, 
Gaucherona, urządzili tajny warsztat, Zostający | derobach liczne kradzieże ubrań I okryć uczniów, Radłów, w styczniu 1910. (Z Sokoła), Dnia 9 
ped wodzą Thub.ufa i Langoueta „czerwoni“ od- których sprawcy nie można było odkryć. Dziś rano |b. m. odbył tutejszy „Sokół pod przewodnictwem 
kryli ten warsztat i usiłują udaremnić pracę. Po-|o godzinie 9 rano portyer akademii sztuk pięknych | wiceprezesa Jana Maczyszyna zwyczajne, walne 
wstaje wałka, w której ludzie Gaucherona bronią spostrzegł na korytarzu podejrzanego chłopaka, któ- zgromadzenie, na którem udzielono ustępującemu 
się dzielnie, Thubeuf, podburzający do walki, Die|ry krócił się wśród rozwieszonych ubrań. Portyer wydziałowi absolutoryum, dokonano wyboru prozesa 
chce narażać swojego szlachetnego zdrowia i ucieka. | chłopaka przytrzymał i dał znać na policyę, która jego zastępcy, 9 wydziałowych ete. i uchwalono t- 
Jeżeli „monsieur Patand* był na przedstawieniu, |na miejsce wysłała inspektora Schimscheimera. — | chwalono urządzić na dochód grunwaldzkiego fun 
- to z pewnością brała go chętka do natychmiasto- | Chłopak na widok policyi wyrwał się z rąk por- dnszu zlotowego tomboię i trzy występy publiczne. 
wego urządzenia strajku elektrycznego, ażeby się |tyera i zaczął umykać. Schwytano go dopiero na |7 prawozdań wydziała i oddziała obchodowo-zaba- 
stały ciemności. Langouet walczy dalej i podpala | placu Jabłonowskich. Siwierdzono, iż był on spraw-| WOwego za rok 1909 wynika, że ' ruch naszego 
warsztat, ażeby wykorzyć „żółtych*. Zjawia się|cą kilku kradzieży po szkołach, czego dowodem by- | gniazda w dziale pracy scenicznej i estradowej, 
poiicya i aresztuje Langoueta, ła podjęta w mieszkaniu jego rawizya. Znaleziono | wzmógł się znacznie w porównaniu z tymże ruchem 
W akcie czwartym następuje zawarcie pokoju. |tąm kilka części ubrań, pochodzących z kradzieży, | W latach ubiegiych. = , 
Robotnicy wracają do pracy. Ludwika Mairet, któ- | Aresztowany nazywa się Józet Kandelka, lat 16,| Przy tej sposobności wyrazić należy uznanie dru- 
ra kocha Langoveta, prosi Brecharda, ażeby także | pochodzi z Warszawy i ma być terminatorem sto- howi wiceprezesowi Janowi Maoczyszynowi za to, 
Langouetowi dał zajęcie. Brechard odmawia, ale | larskim, że objąwszy w majn ub. T.: po rezygnacył OPOLE: 
Brechard wie równocześnie, że Ludwika także pój- Sprytny oszust. Od kilku miesięcy bawił w Kra- | 351650 prezesa mecanasa dr Białego klerownistwo 
dzie i skończy na pijaństwie i prostytneyi. Pra-|kowie niejaki Wacław Chrościeki, który podawał | naszego gniazda taktownem i rozumnem postępo- 
gnie temu zapobiedz, a zarazem na swój sposób |się za obywatela ziemskiego x Warszawy. Rzeko- waniem potrafił pomimo przeszkód, stawianych przez 
zemścić się na Langonecie. Daje mu tytułem po-|my obywatel mieszkał w kilku hotelach i prywat. | zwolenników dawnych porządków oddać nawę „So- 
życzki pewną kwotę na założenie małej fabryki. |oych domach, uie wyrównując zupełnie rachunku, | xota“ radłowskiego w ręce nowoobranego prezesa 
Langouet będzie mieć Ludwikę, jednakże będzie] ty ten sposób został dłużnym w kilku miejscach Jana Gołąba wzmożoną tak co do ilości członków, 
mieć również „czerwonych“ i „żółtych“. Kurtyna jpo kilkadziesiąt koron. Poszkodowani zgłosili się jak niemniej pod względem organizacyjnym i ma- 
zapada. > - do dyrekcyi policyi, która podjęła poszukiwania za | jątkowy w. 
Smutny jest los króla po abdykacyi, stokroć |podejrzanem indywiduum. Przedstawiał on się za| Nowy Sąoz, 11 stycznia. (Rada powiatowa, — 
jednakże smutniejszy los dyrektora teatru po dy- | sekretarza jednego z profesorów tutejszego uniwer- | Ruch oświatowo-ekonomiczny). © 
misyi. Wszyscy mszczą się na nich za rzeczywiste, | sytetu, a obecnie znikł bez śladu. Rada powiatowa odbyła w dnia 10 b, m. posie- 
a zwłaszcza urojone krzywdy, wszyscy upatrują w Małoletni włamywacze. Ubiegłej nocy zakradli | dzenie budżetowe, na którem uchwalono prelimi- 
nich same wady. Dyrektorem teatrów po dymisyi |się do kuchni restanracyi p. Antoniego Wójcika |larz powiatowy tuuduszu administracyjnego na 
nie oszczędzają nawet.. nezty pożegnalnej, od któ- | przy u!. Siennej nieznani sprawcy i skradli trochę kwotę 55.862 kor.< W dziale fundnaza aroen 
rej na szczęście wolni są królowie. Sprawdziło się| wiktuałów i kilkanaście koron gotówki. Sprawcy ucha alono kwotę: 2.073 kor. 83 hal. w - ko - , 
to wszystko z dodatkiem rozmaitych innych rzeczy | dostali się do kuchni przoz niedomknięty „ober- subwencyi widnieje rubryka na cele on, AS zono, popełnił samobójstwo z powodu złych 
na Schientkerze, byłym dyrektorze wiedeńskiego | Jicht“. Wozoraj wyśledziła policya sprawców tej sadowniecwa w powiecie, na kwotę 5.000 ron; | postępów w Bzkole. Miał rodzicom wręczyć wykaz 
„Burgtheater“. Dzisiaj wszyscy wołają w "Wiedniu: | kradzieży w osobach: 16-letniego Klemensa Szy- | na szkołę gospodyń wiejskich 5.000 koron; na Ce- |Bwoich postępów, a tymczasem zwlekał, a na po- 
„Nie było i nie będzie gorszego dyrektora sceny |moniaka i 13-letniego Biaika. Obaj aresztowani |le oświaty 2.500 kor. = SK: twierdzeniu, które dyrekcya szkoły miała od ro- 
nadwornej nad Schlenthera*, Czy tak? Piszący te przyznali się do pop ełnienia kradzieży, Odkąd ruch społeczny ky M < " Ró J za- dziców otrzymać, żo wykaz został im doręczony, 
słowa widział i czytał niejedno o teatrze „Burg“ pulsował, poczynają slę wyłeniać dążenia do two.|podpisał podobno rodziców.. Bojąc się następstw 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakuwie. 
We środę: „Wielki Fryderyk“. 
We czwartek: „Wielki Fryderyk“, 
W piątek: „Gromiwoja”. 

W sobotę: „Komedya omyłek“. | 

W niedzielę po południa: „Betieem polskie”; wieczór: 

„Romeo i Julia“, Pa 

Repertuar teatru ludowego. 

We środę: „Sztygar”, > 
*We czwartek: „Opowieści Imci Pana Dymka“. 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mieklewicza 
w Krakowie. 
We środę: P. Stanisław Szpotański: Stronnictwa i 
organizacya wielkiej emigracyi (wykład XI.) ' 
We czwartek: Tadensz Rojek: Literatura polityczna 
w Polsoe w XVIII wieku. (II wykład.) 
Powszechne wykłady uniwersyteckie 
| w Krakowie 
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.) 
We środę: Dr Mieczysław Limanowski: O wulka 
nach (IV wykład z obrazami świetlnemi.) 


o SĘ | 1 sales. | oożejók | 


_Dział ekonomiczny, 


„> Pożyczka pa stwowa, Z Wiednia tale- 
fonnją nam: Konsorcyum dla emisyi najnowszej 
pożyczki państwowej, będzie w naj- 
bliższych dniach utworzone. W konsor= 
cyum tem, na którego cezle stanie Pocztowa kasa 
oszczędności, weźmie udział sześć instytnzyj finan= 
sowych z Czech i dwie z Galicyi. (Bank Kras 
jowy 1 Bank hipoteczny). 


miasta 4000 kor, nowe kanały 2746 kor, spłata 
kapitałów dłużnych 18.500 kor., utrzymanie budyn- 
ków miejskich 4411 kor., tj. 1.100 kor. wyżej po- 
nad zeszłoroczny koszt, subwoncye stałe 1814 kor. 
Czynsz z propinacyi 55.858 kor. 60 hb, wydatki 
szkolne 24.240 kor. Suma rozchodów 182.828 kor. 
33 hal. Niedobór wynosi tedy 28.000 kor. 

Żywiec, 10 stycznia. (Przedstawienie amator- 
skie na T. 8. L.) Na dochód tutejszego Koła Tow. 
Szkoły Ludowej, grono amatorów odegrało kome- 
dya Fredry „Damy i huzary*. Przedstawienie była 
ło udatne pod każdym względem. Gra wszystkich 
bez zarzutu. Na szczególniejszą jednak wzmiankę 
zasługuje postać majora, oddana z wielką siłą ko- 
miczną przez inżyn. p. Marka, któremu w drugi:» 
akcie zgotowano gorącą owacyę kwiatową i wrę- 
czono cenny upominek, jako wyraz uznania dla 
jego wieloletniej, niestrudzonej pr.cy dla dobra 
tutejszych Towarzystw, 

Małe Kończyce, 11 stycznia. (Zburzenie nagrob- 
ków. Telefon.) W nocy z soboty na niedzielę, t. j. 


m Ama Q zniszczono w brutalny sposób około 60 
nagrobków na cmentarzu w witkowicacn przy M. 


Ostrawie, a kilkanaście rozbito na drobne kawałki, 
Podejrzywają, że dokonało tego kilka osób, Dotąd 
nie trafiono na ślad złoczyńców. Za schwytanie lub 
wskazanie łotrów wyznaczyła „Gmina* 100 koron 
nagrody. + - 

W tych dniach oddano do użytku - publicznego 
telelon M. Ostrawa — Franzfurt nad Menem, — 
Pomimo odległości (via Wiedoń) około 700 km. 
funkcyonuje bez zarzutu. 


ze Światła. 


Zjazd polski w Pradze. Piszą nam z Pragi: 
Jubileasz 30 lat działalności „Ogniska polskiego 
w Pradze* poprzedzony zostanie zjazdem akade- 
mickiej młodzieży towarzystw: „Czytelnia polska 
akademików górniczych w Przybramie*, „Ozytelnia 
polska akademików rolników w Taborze“, „Czytel- 
nia polska akademików leśników w Pisku“, oraz 
„Ogniska polskiego w Pradze". Zjazd ten rozpocz- 
nie się w sobotę 15 b. m. o godz. 8 rano. Wie- 
czoroem odbędzie się przedstawienie amatorskie, za- 
kończone balem. Dnia następnego przed poładniem 
odbędzie stę obchód jubileuszowy „Ogniska polskie- 
go*, wieczorem zaś wspólny bankiet uczestników 
obchodu. 

Zawiadamiając wszystkich przyjsciół „Ogniska 
polskiego w Pradze*, jednocześnie wzywamy kole- 
gów, członków „Ogniska“, do przyspieszenia swego 
powrotu, - 

Sprawa porucznika Hofrichtera. Materyał ak- 
tów, odnoszących się do sprawy Hofrichtera, wzrósł 
tak bardzo, że nmieszczono je W osobnej wielkiej 
skrzyni żelaznej, zawsze zamkniętej i ściśle pilno- 
wanej. Tajemnica śledztwa jest tak Bnrowo prze- 
strzegana, że aktów śledztwa nawet urzęlnicy są- 
du garnizonowego do rąk nie 'otrzymoją. "Tylko 
czterej andytorowie, biorący osobiście udział w śledz- 
twie, mają przystęp do aktów. Porucznik Hofrich- 
ter, codziennie godzinami przesłuchiwany, cieszy 
się obecnie lepszem obejściem ze strony władzy. 
Otrzymał pewne ulgi i wolno mu czytąć książki, 
otrzymywane z biblioteki sądu garnizonowego. Hof- 
richter, jak zapewniają osoby, które go eodziennie 
widzą, patrzy Z ufnością w przyszłość. 

Major-andytor Barta udat gię w niedzielę do Li. 
tomierzyc, a stamtąd objadzie wszystkie garnizony, 
w których przebywał Hofrichter. Oczywiście cel 
podróży trzymany jest w tajemnicy, Natomiast nie |: 
jest tajemnicą, że sprawa Hofrichtera odbiła się 
na kieszeni wszystkich urzędników sąda garnizo- 
nowego w Wiedniu. Kierownik tego sądu, nie bar- 
dzo z reguły zajętego, rozdawał każdego roku urzęd- 
nikom remuneracye Z pozostałości rozmaitych ry- 
czałtów. Ponieważ Kosztowne śledztwo przeciwko 
Hofrichterowi pochłonęło cały budżet sądu, więc 
w tym roku urzędnicy nie otrzymali noworocznych 
remnneracyj, na które z całą pewnością liczyli. 

Samobójstwo 12 latniego chłopca. Uczeń V 
klasy jednej ze szkół ludowych w Wiedniu, Józef 
Seer, 12 letni syn robotnika teatralnego, popełnił 
samobójstwo przez powieszenie, Seer, o ile dotąd 


ciągnięcia pożyczki w kwocie 91 tysięcy koron. =< 
Następnie p. Teodorowicz, dyrektor gazowni we 
Lwowie, składał sprawozdanie, jako znawca, 0 Za- 
kupionej gazowni miejskiej, — Znawca zaznaczył 
przedewszystkiem, że miasto, kupując gazownię, 
zrobiło korzystny interes. Žeby zaś przedsiębiorstwo 
prosperowało, należy je oprzeć na zdrowych pod- 
stawach I do tego są konieczne inwestycye. Mowca 
przechodzi po kolei poszczególne pozycye inwesty- 
cyjne, jak budynek na kotłownię, fabrykę do de- 
stylacyi amoniaku, laboratoryum chemiczne, prze- 
dewszystkiem zaś zwrócił uwagę na położenia no- 
wego okrężnego rurociągu, któryby wystarczał dla 
2 milionów m$ gazui to na przeciąg lat 20. Nowy 
rurociąg jest konieczny — gdyk obecny, skutkiem 
wielkich braków w gazowni, jest prawie zniszczo- 
ny i może służyć zaledwie dla 600.000 m8. Inwe- 
Btycye wynosić będą, według skromnych obliczeń, 
103.386 koron, na co trzeba zaciągnąć pożyczkę, 
W dalszym ciągu swego przemówienia p. Teodoro- 
wicz zapewnił Radę, że przy dobrem kierownictwie 
c«azownia w pierwszym arot, przy zatrzymanin. da- 
tychczasowych ten, przynieżie przeszło pięć tysięcy 
koron dochodu. Zə wzrostem konsumcyi wzrośnie 
dochód i wtedy będzie można ceny gazu obniżyć. 
Co do administracył, radzi mowea zatrzymać dawny 
personal, a zwłaszcza kierownika p. Kulhanka, któ- 
rego uważa za dobrą i pożyteczną siłę, 
" Po przemówieniu p. Teodorowicza, burmistrz imie- 
niem magistratu przedstawił wnioski o przyjęcie 
przedstawionego budżetu i zaciągnięcie pożyczki na 
inwestycyę, która ma być pokrytą z dochodów ga- 
zowni, dalej, aby na kierownika przyjąć p. Kulhan- 
ka, a personal zostawić na dawnych warunkach, 


fla Romanowiczówna 6 kor, A. Skupień 5 koron 
48 hal. zebrane u p. Franciszka Rudola, 8. S. za- 
miast życzeń z powodu ślubu pp. Oświęcimskich, 

Bal rabczański, Komitot pań zajmuje się gor- 
liwie przygotowaniami do balu., Śkarbniczka p. 
Adamowa Starzyńska (ulica Dunajewskiego I. 4), 
przyjmuje dutki na cele balu. Datki zaczynają już 
napływać; stanowią one poważną rubrykę docho- 
dów z okazyl balu i są prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla kolonii. Nie można wątpić, że tego ro- 
ku napłyną jeszcze liczniej od osób, otaczających 


ZĘ 


100 kilogr.: Pszeniea biała —'— do —,—, czerwona 
i żółta 46-80 de 27:60, wogiorska —*— do ——; żyto 
krajowe 1910 do 21—, węgierskie —*— do —*—; jẹ" 
ozmień na krupy 15— do 15*50, browarny —'*== do -=*="; 
na paszę 14'-— do 14'50;,owies z opłatą akoyzową = 
do —*—; owies na paszę z opłatą akcyzową 15:90 do 
1710; proio od —'-- do —*—; jagły 27:20 do 27:70; tĄ: 
tarka 1650 do 17*—; kukurydza 15'10 do 18'70; groch 
4y-—- do 32'—; fasola 2b'B0 do 40:—; wyka 1560 do 
16:50; rzepak zimowy 2%— do 33-—; konłozyna na. 
alenna czerwona 120'— do 1806 — biała 180*— do 190'=; 
tymotka 43:— do 60'—; esBparsotta —— do ——; £0* 
czawica 43'— do U0'—; słoma 6'4U do T*—; siano 889 
do 960; koniczynu pastewna 10'40 do 1160 siemniski 
5— do 6'80; jaja zu kopę 4*—- do 4'80; masło za l 
9:60 do 2:80; spirytus na 95° za 1 hi, —— do 210; 
okowita na 1/6? Tralosa —*— do 170—.- n 

z miejskiej oentrałnuj targowicy na bydło w Krakowią 
Kraków, 11 stycznia, Na dzisiejszy targ spędzono bydłą 
rogatego 324, cieląt 889, owiec i kóz 4, nierogacizny 
616; razem 1826 zwierząt, Płacono za jeden cetnar me” 
Lryczny żywej wagi: bunaje od —— do —*—, WO 
—— do —'—, krowy où —*— do —'—, jałownik o 
—— do ——, cielęta od —— do ——, oe 
tuceną od 0—'— do 0—'-—; bitej wagi: nierogaciznę 0 
140— do 166*—. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 60— do 240*—, woły s paszy od 
150— do 805'—, krowy od 70— do 240—, jałówki od 
86*— do 190'—, cislęta od 20*— do 80*—, owca i kozy 
od 18— do 24—. = 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsc0= 
wą konsumcyę BYL sziuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 417, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
18, na essport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty skcyzowej. m 
" Związek gal. kemisyonerów handlu nierogaoizny, Wie- 
doń (5t, Marr), 11 stycznia, Na dzisiejszym targu nie- 
rogacizny byio ogółem 13.446 sztuk, w czem bagonów 
7630, młodych 6605, prócz tego napłynęło w ciągu tar 
ekoło 1U0U sztuk, Cena za bagony 112 do 147, za młode 
106 do 159, fukel 0--- do 0— halerzy za kilogram žy- 
wej wagi. z A 

Galicyjskich była około 4676 sztuk, cena 106—128, 
wyjątkowo 130, 


PYTTER TEEDE AE KDT, 
Erorika lwowska. 
. Lwów, 12 stycznia. 

Z karnawału wə Lwowis. Bal prasy, który 
się odbędzie 1 lutego, zapowiada się nadzwyczaj- 
nie. Zgłoszenia przyjmuje jeszcze skarbnik Towe 
dziennikarzy polskich, red. Al. Milski (akademicka 
10) — Bal techników odbędzie się 26 b. m., 
w sali kasyna miejskiego. » Komitet bala urzęduje 
codziennie od 10—1, w lokalu Towarzystwa, przy 
u!. Z. Chrzanowskiej pod l. 8.5 ` ai 

Koncert Sliwińskisgo we Lwowie odbędzie się 
7 lutego. pee `- 

Siódma wystawa fotograficzna = wə Lwowie, 
otwarta zostanie 1 lutego, w salonach Towarzy- 
atwa przyjaciół sztuk pięknych, Wobec tego przy<. 
spieszono termin zgłoszeń | nadsyłania zgłoszonych 
fotogramów do 25 stycznia włącznie. Wystawa za- 
powiada się dobrze, gdyż jaż w chwili obecnej jest 
zapewniony współudział najlepszych sił lwowskiego 
Towarzystwa fotograficznego i krakowskiego Towa- 
rzystwa fotografów amatorów. K 


Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości I pzzania sxiry. Niszczy piai, 


z a Miema lepszego mydła toaletowego jak: EO b Bl 1 krótkim użyciu Soczi gą najlepsze razultaty, Do 
Krajowe Mydła przetiuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. sammuneen (Wład ant., Sanitas, Kraków, ul. Długa. 


datku konsumcyjnego od mięsa 13.700 kor., czyn-|t Bodanzky'ega, jako „romantyczna operetka", roze. 


W Jarosławia zmarł w dnia 10 b. m. dr Wia. 


Ceny ziemlopłodów, Kraków, I} stycznia. Płacono za 


Sroda. 12 Stycznia 1519, 


Repertoar teatru lwowskiego. > 
6 czwartek: „Verbum nobile“ i „Pajace*, 

W piątek po południu: „Sen srebrny Salomei“; wieczór: 
„ilanewry jesienne“, 

W sobotę po połudaiu: „Otello“; wieczór „Opowieści 
BAR i 

W niedzielę po południu: „Ni 4. wi : 
1 Psyche”. ę po po „Nietoperz*; wieczór: „Eros 


CEEE DE TZJ TTC PRA [RETRO TOWA 


B., Gabryelska, Krzysztofory 
Erakóws. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
azorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
Me i pianole za gotówkę łub na spłaty nawet 
twudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
ten najniższych. 
RUIZ Ee EAZA 


Nierzysta jakich mało. 


Przed dwudziestu kilku laty przybył do Wie- 
inia Fryc Reicher, o którym dosyć stosun- 
kowo szybko zaczął mówić cały Wiedeń. Nie 
miał żadnego majątku, ale ogromny spryt. Pra- 
ktykę rozpoczął jako agent, czyli po prostu faktor 
osławionego naówczas lichwiarza wiedeńskiego 
Fischera, który miał przydomek „der Bozener 
Fischer*. Później działał samoistnie. Pożyczał 
na mały stosunkowo procent, a dawał innym 
pożyczki lichwiarskie. Wiodło mu się znakomi- 
Gie. Wynajął wytworne pomieszkanie i dla kli- 
©ntów urządził poczekalnię osobną, w której 
Wie piękne i młode damy częstowały ich ciast- 
ami i likierami. Często w poczekalni brakowało 
miejsca dla klientów. — - * 

Bobił znakomite interesy, żył i używał po 
magnacku, a chociaż nie wyglądał na dżentle- 
mena i mówił fatalnym żargonem, wszędzie pra- 
wie był przyjmowany chętnie. Ale coś się za- 
częło psuć w jego państwie i to tak dalece, że 
z początkiem ubiegłego roku Reicher podejrzy- 
wał, jakoby go śledziła policya. Ale policya 
naówczas nie miała powodu go śledzić. Dopiero 

„gdy Reicher, skutkiem zupełnego zachwiania się 
Bwoich interesów uciekł, władze zajęły się jego 
sobą. Było to w pierwszych dniach kwietnia 
ubiegłego rokn, jednakże Reicher w rzeczywi- 
stości ulotnił się z Wiednia już 25 marca, na- 
Ciągnąwszy wiedeńskich finansistów i niektórych 
magnatów na bajeczne sumy. Obecnie został n- 
więziony we Francji. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 12 stycznia.) 


Wiedeń. Podług pobieżnych zapisków eskon- 
ter Reicher zdefraudował ogółem 12 milio- 
nów koron. 

Dzienniki tutejsze ogłaszają następującą listę 
poszkodowanych: Krewni Reichera 3 miliony K. 
%dowa po eskonterze S. 2 miliony, długi u wie- 
lu pań i panów 3 miliony, adwokat dr M. 800 
tysiący kor., zdefrandowany depozyt posagowy 
500.000 kor.; oprócz tego kursuje wiele fałszy- 
wych weksli, puszczonych w obieg przez Rei- 
thera. 

Liczba poszkodowanych jest zapewne jeszcze 
Większą. Ci, którzy się dotąd zgłosili, nie wy- 
Mienili swoich nazwisk. Wszyscy poszkodowani 
Powierzyli swe fundusze Rceicherowi w celach 
lichwiarskich. Reicher przyrzekł im bowiem wy- 
£okie oprocentowanie ich kapitałów. 

icher rozporządzał funduszami wielu ksiąg- 
żą lrabiów, wogóle członkow naj- 
Wyższej arystokracyi. Wątpią więc, czy 
io: togo „wogóle przyjdzie do rozprawy SĄ- 
owej, względnie, czy wszyscy poszkodowani 
chcą wymienić swe nazwiska i stanąć przed 
padem, To też było przyczyną, że Reichera nie 
Scigano. Aresztowano go dopiero na doniesienie 
karne jakiegoś biedaka, który poniósł w tej afe- 
rze szkodę kilku tysięcy koron. 

Na dowód, w jaki sposób Reicher umiał wy 
woływać wrażenie, że jest majętnym, przytacza- 
Ją dzienniki następujący fakt: 

Pewnego dnia przyszedł do niego znany tu- 
tejszy arystokrata, żądając natychmiast 350.000 

oron, Reicher odpowiedział: 

— No! Jeżeli to takie pilne, to nie pójdę na- 
wet do kasy. Otworzywszy biurko, wyjął cały 
pakiet banknotów po 1000 koron i wyliczył 
owemu arystokracie 350.000 kor. 


7 Sejmu krujoweśo. 


(Talegramy „N, Reformy“ z dnia 12 stycznia.) 


Lwów. Początek posiedzenia o g. 10 m. 15. 
Odczytano spis petycyj. 

Pos, Kurowiec zgłosił wniosek nagły w 
sprawie ograniczenia lub całkowitego odebrania 
wolnego poboru surowicy solnej gminom pow. 
każuskiego j dolińskiego. » 

Interpelacyę wniósł między innemi pos. M a r- 
szałkowicz w sprawie wykonywania ścisłej 
kontroli nad księgarniami kolejowemi 
i wystawami skiepowemi z powodu rozszerzania 
się pornografii. 

Marszałek udzielił urlopu p. Saremu na 
8 dni, Senkowskiemu 4 dni, Battaglii 3 dni, 
oraz oznajmił, że pos. Puzyna z powodu sła- 
bości nie może wziąć udziału w obradach. 

Rozprawa budżetowa. 

Przystąpióno do rozpraw 
budżetem na rok 1910. i w 

Sprawozdawca dr Milewski zrzeka się gło- 
su wstępnego. 

Zabrał głos pierwszy mowca „contra“, pos. 
Lewicki, mówiąc, że w myśl zwyczajów pat- 
lamentarnych przy omawianiu budżetu zająć się 
należy nietylko stroną finansową, ale poruszyć 
i sprawy odnoszące się do stosunków poli- 
tycznych i społecznych. Repiezentanci naro- 
dm ruskiego mają do czynienia z dwoma CZyn- 
nikami sprawującymi rządy w kraju, Z Wię- 
kszością sejmową polską i administracyą poli- 
tyczną, z rządem krajowym, który ma wpływ 
na kształtowanie się stosunków politycznych w 
naszym kraju. 

Stosunkiem tych dwóch czynników wobec ru- 
skiego narodu mowca musi się zająć i to tem 
bardziej, że w życin obu kraj zamieszkujących 
narodowości nagromadziło się dużo palnego ma- 
teryału, może nawet niepotrzebnie, tak, że sto- 
stosunki te nie zdążają do uporządkowania, lecz 
do coraz jaskrawszego zaostrzenia, — Do tego 
palnego materyału mowca nie chce dodawać o- 
gnia, ale sumienie nakazuje mu odkryć rany 
uarodu ruskiego. 


yogólnej nad 
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Nowość!! = 


W tntkąch do papierosów pod nazwą 


Telefoniczne | telegraficzne 
oladomości „Nowej Reformy” 


z dnia 12 stycznia. 


Petersburg. Ks. Michał grecki ma wstąpić do 
armii rosyjskiej. 


Wybuch dynamitu w domu posła. 


Wiedeń. Dziś rano w domu posła do Rady 
państwa i Sejmu dolno-anstryackiego Leopolda 
Steinera wybuchła puszka blaszana, napel- 
niona dynamitem. Mury domu są uszkodzone. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku, Dochodzenie 
w toku, 


Z organizacył wojskowej. 

Wiedeń. Razem z podwyższeniem kontyngen- 
tu rekruta i zaprowadzeniem nowej ustawy woj- 
skowej nastąpi reorganizacya artyleryi 
fortecznej i zaprowadzony będzie generalny 
inspektorat dla tego rodzaju broni, 

Zniesione w roku 1908 stanowisko dyrektora 
artyleryi fortecznej w Przemyśln zostanie 
reaktywowane pod nazwą: „komenda brygady 
artyleryi fortecznej*. 


Śmierś Hozsilka ? 


Rzym. „Osservatore Rom.“ donosi, że cesarz 
Abissynii Menelik, zmarł 23 grudnia; 
wdowa jednak zatrzymała jego śmierć w taje- 
mnicy, chcąc zatrzymać rządy i nadal w swoich 
rękach. 

Rzym. „Osservatore Romano“ donosi, że wia- 
domość o Śmierci Menelika otrzymał od mi- 
syi katolickiej i że wiadomość tę uważać 
należy więc za prawdziwą. 


Wybory w Anglii, 

Londyn. Pierwsze wybory do Izby gmin od- 
będą się w sobotę. Będzie to jednak wybór 
tylko kilkudziesięciu posłów. Rząd 
gądzi, że dzień ten wypadnie dla niego Ko- 
rzystnie; w sobotę po południu bowiem 
wszyscy robotnicy są wolni i zapewnie gro- 
madnie wezmą udział w wyborach. Na dziś i na 
jutro zapowiedziano tu 30.000 zgromadzeń wy- 
borczych. 

Londyn. Balfour wygłosił wczoraj na zgro- 
madzeniu wyborczem mowę, w której oświad- 
czył, że konserwatyści są pewni zwycię- 
stwa. 


Zamach ma kandydata poze!łskiego. 
Londyn. Z Cardish donoszą: Na kandydata 

do parlamentu, Samsona, wykonano zamach 

rewolwerowy. Samson wyszedł cało. 


Rwestya kroteńska. 

Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Rzymu, że 
odbywają sią rokowania z rządem tureckim w 
sprawie ostatecznego uregulowania kwestyi kre- 
teńskiej. ,, a ak : 

Chodzi mianowicie o to, aby Turcya zgodziła 
się na aneksyę Krety przez Grecyę za po- 
wne odszkodowanie. Następnie mocarstwa euro- 
pejskie zbiorą się na konferencyę, aby zagwa- 
rantować Turcyi jej dzisiejszy stan posiadania. 


Fieutrallzacza kolol mandźarsziej. 

"Londyn. Z Tokio donoszą: Propozycya ame- 
rykańska w sprawia neutralizacyi ko 
lei mandżurskiej wywołała w całej Jano- 
nii i w prasie japońskiej ogromne oburze- 
nie. Prasa japońska zarzuca Anglii i Niemcom, 
że prowadzą dwulicową politykę i chcą pozba- 
wić Japonię krwawo zdobytych korzyści. » 


Zpirex repubiicańszi. 


Llzbona. Urzędownie potwierdzają wykry- 
cie spisku republikańskiego. Z maga- 
zynu broni skradziono dziesięć tysięcy nabo- 
jów. LAC 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Lizbony: Jak 
z Cascas donoszą, zamordowano tam pewnego 
mężczyznę, który w urzędzie celnym w _Liz00- 
nie skradł wielka ilość nabojów. W zwią- 
zku z tem morderstwem policya wykryła szero- 


ko rozgałęziony spisek członków tajnego 


klubu. W lokalu tego klubu znałeziono yte l- 
ką ilość masek, nabojów, sztyletów i in- 
nej broni. Aresztowano wielką liczbę osób. Z nich 
niektórzy złożyli bardzo ważne zeznania. | 


daniny Borowskiej. 
Kraków, 12 stycznia. 
€ „Pierwszy dzień rozprawy. 


Jak było do przewidzenia, z powodu mającej 
się rozpocząć rozprawy przed przysięgłymi prze- 
ciw Janinie Borowskiej, tłumy publiczności po- 
dążyły już o godzinie 8 rano przed gmach sądu 
karnego przy ulicy Senackiej. Lecz wejście do 
bramy sądu dobrze byio strzeżone przez wożnych 
sądowych posiłkowanych policyą, tak, że do 
wnętrza gmachu dostać się mogli tylko szezę- 
śliwi posiadacze biletów na salę i galeryę, spra- 
wozdawcy dziennikarscy mający specyalne legi- 
tymacye, świadkowie I sędziowie przysięgli, któ- 
rzy się musieli wykazywać wezwaniami. Nawet 
młodzi członkowie palestry i urzędaicy sądowi 
mniej znani musieli udowodnić odpowiedniemi 
legitymacyami, że mają prawo wstępu do gma- 
chu i następnie na salę rozprawy. Takie same 
środki ostrożności przedsięwzięto na karytarzach 
sądu, przed każdemi drzwiami prowadzące Go 
sali Nr 20, gdzie się ma toczyć proces. Porząd- 
Ku w tym względzie doglądał sam wiceprezy: 
dent sądu karnego dr Pogorzelski, który wydał 
w tym kierunku wożnym bardzo surowe pole- 
cenia. i =p 
O godzinie 9 rauo w sali rozprawy, zamknię- 
tej jeszcze dła publiczności, zebrał się trybunał, 
prokurator, obrońca 1 zastępca rodziny ś. p. 


Lewickiego, obwiniona Janina Borowska oraz 
zastępców, z któ- 


36 sędziów przysięgłych i 3 

rych to grona, przewodniczący trybunału starszy 
radca sądu p. Hieronim Błonarowicz przy” 
stąpił do losowania ławy przysięgłych. 


Ława przysięgłych. 
Wylosowani zostali następujący sędziowie 
przysięgli: iy; 
1) Jakób Reich, właściciel realności. 


„FEMIDA“ 


'|niętą gęstym, czarnym woałem, tak, 


REFORMA 


2) Leon Butterteig, właściciel realności. 
--3) Władysław Potkański, urzędnik Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. 

4) Józeł Stachoń, właściciel dóbr. 

5) Michał Stec, rękodzielnik. 

6) Leon Braciejowski, krawiec. 

7) Bolesław Bieńkowski, właściciel real- 
ności, 

8) Romuald Niedźwiecki, urzędnik Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. 

9) Wilhelm Mikuszewski, właścicieł real- 
ności. 

10) Jan Link, właściciel drogueryi. 

11) Dr Henryk Matzke, lekarz-dentysta, 

. 12) Adam Świderski, urzędnik Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń. 

Jako zastępcy pp.: Salomon Scheinowitz, 
dzierżawca dóbr i Józef Kaliciński, kra- 
wiec. 

Po losowaniu. 

Po odebraniu przysięgi od przysięgłych, któ- 
rzy się usadowili na swych ławach, zajęli miej- 
sce członkowie trybunału przy głównym stole. 
Przewodniczącym trybnnału jest, specyalnie de- 
legewany do tej rozprawy, radca apelacyjny 
przy sądzie cywilnym Hieronim Błonaro- 
wicz, obok którego, jako wotanci, zasiadają: 
radca sądn * wyższego Jasiewicz, radza 
Kopf i sędzia Krans. ubok oskarżyciela pu- 
blicznego, prokuratora dra Kazimierza Ma- 
rowskiego, zajął miejsce w „charakterze 
oskarżyciela prywatnego, zastępca rodziny Ś. p. 
Lewickiego, adwokat dr Zygmunt K łeb kow- 
ski; na miejscu obrońcy obwinionej zasiadł 
adwokat dr Ludwik Szalay, przy osobnym 
stoliku zasiedli lekarze rzeczoznawcy: dr St 
Jankowski i prof. dr Wachholz, oraz dr 
Kwiatkowski dla obserwowania podsąd- 
nej. 

Za ogrodzeniem, oddzielonem żelazną barye- 
rą od reszty publiczności, znajdują się miejsca 
sprawozdawców dzienników. Przy stole dzien- 
nikarskim, przy którym może swobodnie pisać 
najwyżej sześciu, ustawiono 10 krzeseł, osta- 
tecznie dla dziennikarzy wstawiono drugi stół 
obok stołu obrońcy. Obok korespondentów pism 
miejscowych zasiedli korespondenci zamiejscowi, 
z których kilku, z braku miejsca przy stole, 
stanąć musiało w tłumie publiczności, czyniąc 
notatki na papierze, położonym na baryelze. 


Publiczność. 


Tymczasem otwarto salę i galeryę, która się 
natychmiast zapełniła. Z gwarem i szumem, nie 
bez utarczek i sprzeczek z wożnymi, weszło na 
galeryę kilkadziesiąt pań, które zajęły wszyst- 
kie siedzące (innych obecnie niema na galeryi) 
miejsca. Wszystkie uzbrojone w „pincenez* lub 
lornetki; patrzą baduwczo na salę. Wzrok ich 
przenosi się kolejno na osoby, usadowione na 
sali, zatrzymując się dłużej na Janinie Borow- 
skiej. i 

Audytoryum na sali również bardzo iutere- 
sujące. Po raz pierwszy znalazły się także pa- 
nie, dla których wstawiono szereg krzeseł, — 
Osobny przedział (ogrodzony jak w klatce) wy- 
pełnili adwokaci i obrońcy w sprawach kar- 
nych, oraz urzędnicy sądowi, prokuratorzy itp. 
Dopiero z tyłu, za osobną baryerą, są miejsca 
nierezerwowane, gdzie zgromadziło się wiele 0- 
sób, naturalnie puszezonych także tylko za bi- 
letami. ; 2 


w ý 


- 


, Uskarżuna Janina Bērowska 


weszła na salę, wśród ogólnej ciszy. Wszyst- 
kich oczy zwróciły się na nią. Weszła, a ra- 
czej wsunąła się cicho, krokiem chwiej- 
nym, chwytając się muru, aby nie 
upaść. Ubrana w czarną suknię, w czar- 
nym kapeluszu na głowie, twarz ma zasło- 


że rysów twarzy nie widać, jedynia białość 


wprost przeźroczystą wychudłych dłoni, splecio- | 


nych na piersiach, świadczą” o nadźwyczajnem 
wyniszczeniu fizycznem podsądnej, A 
Na zlecenie przewodniczącego przyniesiono 


wygodny fotel, na którym usiadła ob- 
winiona, obok usiadła dozorczyni 
więzienna, w czarnym kostyumie, w białym 
czepeczku na głowie. Na osobnem krześle siadł 
dozorca z karabinem w ręku. 

Po uciszenia się, przewodniczący przystąpił 
do przesłuchania oskarżonej na jej generalia. 
Na pytania przewodniczącego, odpowiada cichym 
głosem, że liczy lat 31, jest córką Jana i To- 
resy Klecanów, matka jednego dziecka, rygo- 
rozantka wydziału medycznego uniwersytetu 

giellońskiego. Borowska odpowiada nie wsta- 


jąc Z fotelu, tak samo nie powstała z powodu 


osłabienia podczas odbierania przysięgi od sę- 
dziów wylosowanych. 


Akt oskarzenia. 


O godzinie 10 przedpołudniem, protokolant 
rozpoczął odczytanie aktu oskarżenia. (Pra- 
wie dosłowny tekstaktn oskarżenia 
zamieszczamy w osobnym, nadźzwy- 
czajnym dodatku). ź 

Przew.: (przerywając czytanie zwracą się 
do Borowskiej). Czy pani słyszy i rozumie akt 
oskarżenia? Chodzi o to, aby pani potem nie 
ttomaczyła się, że mie słyszała oskarżenia? m 
= Borowska (ledwo, dosłyszalnym głosem) 
Słyszę... a 

Protokolant odczytuje dalej oskarżenia, któ- 
rego Borowska słucha w niemem milczeniu, od 
czasu do czasu podnosi dłoń do oczn, z któ- 
rych płyną łzy. à 

-Głodzina 101/, przed południem. Czytanie aktu 


fotelu, białemi palcami przebiera nerwowo su- 
knię lub podnosi chustkę do pełnych łez oczu, 
zwłaszcza gdy jest mowa o jej maleńkiej có- 
reczce. oa Ę 

Dozorczyni i lekarze baczną podczas tego 
zwracają uwagę na Borowską, czy nie należy 
pospieszyć jej z pomocą lekarską = ` 
- I znowu, lecz tym razem głośnem wybnchta 
łkaniem Borowska, gdy w akcie oskarżenia za- 
brzmiały słowa: i 7 

„Przyszedłeś pan w obcej, bo nie swojej po- 
staci, ubrałeś się w togę i zabrałeś miłość mo- 
ją. Przyszedł pan, jak ktoś biedny, niedocenio- 
ny, a taki piękny. Gdy mówiliśmy o żonie pa- 
na, pojąć nie mogłam, jak ktoś, kto cię mógł 
nazywać swoim najbliższym, swoim ukochanym, 


si 


-a 


E udolfa 


mógł pana odejść. Pan nie powiedział, że żona 
pańska po sprzykrzenin się została „wygnana. 
Więc powstała we mnie myśl: „skrzywdzony, 
niedoceniony i biedny, co za tem idzie — tem- 
bardziej przezemnie kochany i bliski. A owa 
chwila, w rogu kanapki u mnie, gdy mówiliśmy 
o dziecku, Nawet i wtedy kłamał pan śŚwiado- 
mie, potwornie, bo przecież znał siebie, pan me- 


cenas“, 


żenia. 
Przesłuchanie, 


do winy? 
Borowska (cichym głosem) Nie. 
Przew.: Czy pani sama pragnie mówić te- 


powiadać będzie na pytania? 


przed czem... 


winna się bronić, tu jest sąd. 


niewinną. 


rządzę przerwę. ' 


jej zajął się bardzo gorliwie. 


interesie mojego procesu. 
wiarę i zaufanie do Lewickiego? 


dochodziły mnie różne głosy... 
Przew.: Że jest złym obrońcą? 


Borowska: Nie. Mówiono, że jeżelibym 


ro w jesieni. gdy go poznałam bliżej, przyszłam 
do przekonania, że się może myliłam, Powoli 
zdanie zmieniłam. Człowiek ten mówił że jak 
świat szeroki, nie ma żadmego przyjaciela, oprócz 
swego wiernego psa. Był ambitnym, czuł swoje 
zdolności, wogóle czuł się człowiekiem w nieod- 
powiedniem dla siebie otoczeniu. S. p. Lewicki 
czuł, że się nie zmieni już to jego położenie, 
które nie uczyniło go szczęśliwym. Wątpię 
więc, czy kobieta, któraby takiego człowieka 
spotkała, nie zapragnęłaby stać się jemu naj- 
bliższą. Ja miałam taki okres życia wówczas, 
ż0 wszystko było skierowane przeciw mnie, 
zdawało się więc, że pójdziemy razem. W każ- 
dym razie zajście to w mojem życiu miało zna- 
czeuie wielkie. 

Przew.: Czy pani nie przyszło na myśl, że 
on żonaty, a pani zamężna? 

—Borowska: A naturalnie. On mówił mi, że 
miał rozwód.. Różne powstawały projekta. 
P. Pani zgodziła się na pożycie z nim? 
B. O ilebym mogła zatrzymać dziecko i roz- 
prawa z Haekerem wypadła pomyślnie. . 

P. A z mężem mogłaby „pani tak łatwo ro- 
zejść się ? ; 

B. Wzięłabym sóperacye. a 

P. Mąż, którego pani w listach nazywa naj- 
szlachetniejszym itd, który tak opiekował się 
panią ? r ` 

Oskarżona daje odpowiedź wymijającą. 

Przew.: Jeden ze świadków zeznał, że Ś. p. 
Lewicki wobec pani zachował się zupełnie go- 
dnie, a pani jakoś kapryśnie. ; 

B. Być może, że tak się przedstawiałam, jak 
czułam, podczas gdy on umiał uczucia swoje 
więcej ukryć. . - 

Jeden ze świadków zeznał, że pani mó- 
wila, że go kocha i chce z nim umrzeć? 

B. Nie mówiłam tego. 

Zo stosunek nasz stał się bliższym, niż powi- 
nien być, to już była rzecz Lewickiego. Stało 
się to z końcem września. Wtedy we mnie 
także wzbudziły się pewne wątpliwości co do 
natury i trwałości tego stosunku. Wtedy to 
chciałam wycofać nawet sprawę moją z jego 
rąk. Chciałam się dowiedzieć wówczas, jak się 
zachowa wobec mnie Lewicki, gdy nie będzie 
moim obrońcą. Wówczas wzajemny stosunek 
ułożyłabym z nim wedłng własnej woli, a tak 
jako klientka musiałam być jeszcze powolną. 

Poszłam wówczas do mecenasa Skąpskiego, 
uprzedziwszy poprzednio Lewickiego. A ponie- 
waż to było już po wniesieniu przez niego 
wniosku dowodowego i że jest przekonany, iż je- 
stem niewinną, oświadczył mi Lewicki, że mu: 
sł podnieść publicznie, jako sprawa moja jest 
nieuczeiwą, jeżeli ją wycofam z jego kancela- 
ryi. - Pozostawiłam więc sprawę w jego kance- 
laryi, nie chcąc przegrania procesu. - . 

Przew.: Gdyby pani ogłosiła, że sprawę 
wycofuje z kancelaryi Lewickiego, to tego ro- 
dzaju deklaracya nie wiele by. mu pomogła. 
»Borowska: Wtedy wezwałam telegraficz- 
nie męża, który natychmiast przyjechał Oświad- 
czyłam mu, że stosunek mój Z Lewickim . był 
bardzo przyjazny. 

Przew.: Dlaczego 


męża? o, s F. 
Borowska: To też dziwne pytanie: 


Przew.: To nie dziwne. Kochała pani Le- 
wickiego, jak to zeznała, skoro oświadczyła je- 
dnemu ze świadków, że jeżeli kobieta meżczyz- 
nę kocha, to i oddać mu się potrafi. Jeżeli pani 
już układała wyjazd na Węgry, skoroście się 
kochali wzajemnie, poco telegrafowała pani po 
męża ? i 

Borowska: Rozmowę taką mogły prowa- 
dzić osoby bardzo sobie oddane. Ja mając dziec- 
ko, moją medycynę i męża musiałam prowadzić 
rozmowę bardzo poważną, 


« i = a 
pani telegralowała po 


" 


poleca znana ze swych wyrcbw Fabryka 


Ep a 


O godzinie 11 minut 15 przed południem 
ukończono odczytywanie aktu oskar- 


Przew.: A więc pani słyszała akt oskarże- 
nia? Stoi pani pod zarzutem zabicia Włodzimie- 
rza Lewickiego. Czy pani poczuwa się 


raz obszernie w swojej obronie, czy ja mam 
pytać w porządku chronologicznym, a pani od- 


Borowska: Ja bronić się nie mam 


Przew.: Owszem, stoi pani pod poważnym 
zarzutem skrytobójczego morderstwa. Pani po- 


Borowska: Mnie chodzi o przedstawienie 
prawdy i jeżeli jedna osoba na tysiąc uwierzy 
temu, to mi wystarczy. Że stanowiska prawiie- 
go nie potrzebuję żadnej obrony, gdyż jestem 


Przew.; Czy może pani jest zmęczona — za- 


Qstatecznia Borowska zgadza się mówić, co 
następuja w odpowiedziach na pytania przew. 
Błonarowicza. Lewickiego poznała podczas pier- 
wszego swojego sporu z p. Haeckerem w lutym 
w roku 1908, gdy sprawę jej miał prowadzić 
dr Rosenblatt. Ż polecenia osób trzecich sprawę 
swoją oddała poleconemu jej adwokatowi drowi 
Lewickiemu, który od pierwszej chwiii sprawą 


Ja sama — mówi Borowska — do pierwo- 
tnej sprawy z Haeckerem nie przywiązywałam 
większej wagi i niesądziłam, że zaważy to na 
mojem życiu. Dopiero z biegiem czasu poznałam 
ogrom zarzutów mi uczynionych i postanowiłam 
się bronić. Oddałam więc sprawę po odebraniu jej 
ód prof. Rosenblatta, dr Lewickiemu, z którym 
po wyjeździe moim z Krakowa na wakacyje na 
wieś, prowadziłam korespondencye, litylko w 


Przew.: Czy pani miała od początku pełną 


Borowska: Nie zupełną. Z różnych stron 


tak zapłaciła 20.000 koron, tobym mogła być 
pewną. Czułam się bezsilną 1 niepewną. Dopie- 


arlieuki w. pe Ea 
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Przew.: Pani mnie nie rozumie. Mężczyzna 
nie bedzie mówił o wyjazdach do Węgier i t. d. 
z kobietą, której nie kocha. 

Borowska: Byłam przekonaną, że mnie 
kocha. 

Przew.: Niechże więc pani wytłomączy, dla* 
czego pani wzywała męża. 

Borowska: Bo stosunek nasz przybrał for- 
mę niewłaściwą, wówczas zrodziło się we mnie 
pytanie wątpliwości: A nuż on mnie nie ko 
cha. 

O godzinie pół do 1 popołudniu przewodni- 
czący odroczył rozprawę na godzinę. 

Borowską przeprowadzono do osobnej pocze- 
kalni, gdzie przygotowany był dla oskarżonej: 
posiłek. 


Po zamiemiąciu MAsmaTu, 

Kraków, 12 stycznia. 
Świętokradztwo w Częstochowie, Naczełnik 
wydziała śledczego policyi warszawskiej p. Kowalik, 
delegowany do Częstochowy z powodu ostatnich 
wieści o wykrycia świętokradców, powrócił ja% do 
Warszawy. Wieści z Częstochowy brzmią wogóle 
pesymistycznie; aresztowano wprawdzie dwóch brał. 
Winiarków, kochankę jednego a nich, Marvanng 
Nowakowską oraz owego zegarmistrza, Tkacza —! 
wszyscy oni jednak wypierają się udzinła w święto« 
kradztwie, 

Aresztowania w 
donoszą: 

O brana warszawska wyprawia prawdziwe orgią 
samowoli, aby udowodnić władrom swą energię 
w wykrywaniu nieistniejącego ruchu rewoiucyjnegoę 
Agenci węszą nieustannie na wszystkie strong 
i najbłatsze powody, jak podsłuchana a źle zr 
zumiana rozmowa w cukierni, złośliwa doniesieni 
lab podejrzenie wystarczają do podejmowania re 
wizyj we dnie i w nocy i aresztowań, która si 
kończą uwolnieniem nazajutrz po aresztowani. 

Jak słychać, w sferach obywatelskich postano, 
wiono wysłać delegacyę do generał-gubernatora, aby 
tej bezprzykładnej samowoli położył kres, P 

Wezoraj dokonano dwóch nowych aresztowań, 
jak zwykle nienzasadnionych. Aresztowany zosta 
mianowicie inżynier Henryk Mierzejewski w War- 
szawie i Jan Bryłowski, pomocnik re jenta w Gro- 
dzisku. 


Warszawie. Z Warszawy 


Odpowiedzialny redaktor I wydzwca: 
Michał Kfonopiriski, 
TTE TARO OREW RE Orc 
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Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Zakład Dra Steuermarta. 


| Leczenie promieniami Róntgena 
ckorób skóry i włosów, nowotworów i t. d. 


Biuro Spedycyjne - 
ki. Lark 


Kolejawa L. 3. Kolejowa L. 3, 


Kto potrzebuje oùuwia, niechaj się przekona. 


; py 
WOJCIECH BAPZRA 
~w Krakowie, ul. Siawkowska 24. 
(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r, wykonuje I ma na składzie 
Gbuwie męskie, damskie | dziecięce 
z najlepszego materyału, WIĘ 
według fasonów francuskich i angłelskich, 


na 


LJ 


Specyalista chorób dzieci 
Br Wład. Filipiziswicz 


|b. I-szy asystent kliniki chorób dzieci Uniw. Jagiell., 
po odbyciu specyalnych stadyów w Paryżu, ord, 


ulica Dunajewsziogo 1, E piętro, ` 


234 16 20 . 
AdGwokat Br 2. ahane 
> otworzył 


kaucsiaryę adwozacką w Podgórze, 
obok Krakowa przy ul. Lwowskiej £ 14. 


Wypaćasie włosów, 
wady urody cery twarzy 
leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej 
Dra LUSTRA 
Kraków, ul. Fioryadska 37, 


Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze it. d. us 
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 
653 1 0 


5 5 NY PRTG 
ursa tełegraiiszia, 
„ wiedeń, 12 stycznia. (Giełda południowa.) 

Marki 11763. Kenta majowu 0495, Renta koronowa 
węgierska 9240. Akwye austr, gaki, kred, 67160. Akogu 
węg. zaki, kred. 739'—-, Akcye Anglobankn 316-—, Akcye 
Unionbanka 556'—, Akcye Bankroreinu 54625, Akoye Lin 
derbanzn 506'—, Akcye kolei państwowych 76250. Lom- 
bardy 12675, Akcye fabryki broni 704'—, Akeys tyta- 
mowa 0—'—, Alpiny 75450. Rima-Muranyi 668—. Ak- 
cyo prasciego l'ow. Żelasnoge 2638 — Losy tureckie 
28575. Ruble 24425. Akcye galle. Banku hipotecznego 
(EC = 

Usposobienie: spokojne. 

Barila, 12 stycznia. (tłiatda poranna.) 

Akcje kredytowe 21175. Tow dyskontowe 106 75, 

Upozobisale: spokojne. 


Giełda zbożowa, 


Budapesm, 13 stycznia. Pszenica na kwlecień od 14-53 
do 14'834; pszenica na maj od 14:19 do 14'16; pszenica 
na październik od 11'87 do 11:88; żyto na kwiecień od 
8'85 do 987; Żyto na październik ed 8:98 do 8-99: 
owies na kwiecień 7'68 do 7:69; owies na paździer- 
nik od —'== do —*—: kukurydza na maj 6:69 do 6:70; 
rzepak na sierpień 13:70 do 18:80. z 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposekienie silne; 
pochmurno, 


, 


Nr 16. 


MA 


NOWA REFOR 


Sroda 12 Stycznia 1910. 


Zakiad dentystyczny 
Podgórze — ulica Sokolska- L. 1 


tuż przy moście 


537 2 


Najłepsze francuskie 


Bibułki do papiero 


n OA 


amera maere 


7 . LJ » , 
(uligfnia 1 Restattótja 
U | (U: t 
w ruchliwem mieście prowincyonalnem, dobrze 
sie rentująca, z powodu stosunków familijayeh 
do odstąpienia. Wiadomosć pol K. 25. poste 
restante Hraków, za okaz, kwitu inseratowego. 
631 1 5 


z przyległym pokojem przy 
ul. Szewskiej l. 5, do wynajęcia 
od 1 kwietnia. 


1 


TU 


636 1 3 
ą 
ik 


Kandydat notaryalny 


poszukuje posady od 1 lutego b. r., chętnie z 
niemiecką praktyka. Zgłoszenia pod A. Z. po- 
ste restante Rraków. 647 1 2 


Fuiro meskie 


piękne rosyjskie barany do podróży, w zupełnie 
dobrym stanie. do sprzedania, za przystępną ce- 
nę. Oglądać można w zakładzie kupna i sprze- 
daży p. Machowskiej, ul. św, Auny 5. 637% 1 2 


| Najlepsza. najtajsza i hajsma- 
 czniejszą herbata jest z marka 
i „DZWON“ 
u, f. okruchów z herbat 70 h. 
1:4 f. liściowej berbaty 1 Kor. 


t4 f. Ceylon. herbaty 120 K. 
A. Lisowski 

„FORTUNA: 
Kraków - - - - Sukiennice 23. 


-Kandydat bułowaicy 


poste restanto Kraków, za okazaniem kwitu in- 
seratowt go. 64625 


- DO SPRZEDANIA . 


maszyna do robienia pończoch, prawie nowa, 

Popa Nr 10, flet z kosci słoniowej, srebrue kla- 

py i ogucia Zieglera klap 13. Wiadomość: 

kodgórze, ulica Rękawka 31, I piętro, na prawo. 
645 1 8 


— Poszukuję 


miejsca do kaftu i szycia w prywatnym domu. 
Zgłoszenia pod |. 24, poste rest. Kraków. 68516 


Ba znzzodani 

Wo KIME Adii Rh th. sid a 
maszyna pierscieniowa i krawiecka, zupełnie 
jak nowe, Singera, i spiżarka większa kuchen- 
na, tanio do sprzedania. Ulica Karmelicka 60, 
stróż wskeżę, 638 1 6 


TIN PARAM 


skład lorepiawóg, pianin | harmonium, 


połecu 118 9 0 


ndjleyszo insirumenia 
fiin ktejeogżh, 

Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 

sendorfera, Flirbara, Wirtha, Ko- 


tykiewicza. Zarazem najpraktycz= 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Miera O9A00WE 


prosto od krowy, nadzwyczajne dla 
niemowląt i rekonwalescentów. Zama- 


wiać można codziennie między 2—3, ul. 
Imbicz 2, w pałaeu. parter prawy. 
64t 1 3 


Scot Koron 


potrzeba ua bardzo dobra hipoteke. 
Zgłoszenia pod 6000 posto restante 
Kraków. i p 2"S 


— Kawaler 


lat 50, współwłażciciel fabryki I z pewuym ka- 
pitałem. z braku znajomości ożeni się z inte- 
ligentną ranną. lub wdową. najchętniej z pro- 
wincyi, wick obojętny, posiadająca kilkanaście 
tysięcy koron. reających dopórnódz do wybndo- 
wania samoistnej fabryki. Zgłoszenia pou „C0- 
stęp" poste restante Mraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. swe. = 650 


PE 
ES 

najstarauniej ostrzelana. opatrzona g 

państwowym stemplem strzelni- 

czym, najlepszej jakości. najdokła- 

dniej wykonana, z poreczericm za 

działanie bez zarzutu — wysyła 
Cc. I k. nadw. dastawca 


HANNS KONRAD 
Briix, Nr 313 (Czechy). 
Rewolwer K 550, 750, tercerole 
K 2—, 270. Katalog główny z 
30008 odbitək na żądanie za dar- 
mo, opłacony. Wysyłka za zaliezką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 5% 3 13 


aá 


+ 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jacgiellońsk 


l 


| 


B | 


+ 


SÓW 


i 


r; 


Er MAJU 


Pokój frontowy, duży, urządzony, na 
2 lub $ osoby, na l p. 

Pokój na li p, są do wynajęcia za- 
raz przy w. Długiej 37. 

Wszystkie trzy pokoje mogą być z u- 
trzymaniem. 

Wiadomość tamże na II p. 


Parcela Sudawlana 


tuż za plantami, jak również kilka parcel 
i realności w wielkim Krakowie, bardzo 
korzystnie do nabycia. Wiadomość” w 
Krakowskiem biurze ogłoszeń, Karme- 
licka 15, parter, oficyny, między 4 a 6 


= 


641 1 3 


po poładniu. 655 1 8 
PALARNIA KAWY 
piersia poleca częśstswa 
cain I hurtewnla 


wydorowe gałux8) 


A aacimagit goezo powiela“ 
KRAKÓW po cenach 
Ast ptd najniższysńh, 
GG. JBEWORNICKHE 
1750 


Winseler 


| pierwszorzednego renomowanego pensyo- 


| natu, poszukuje współniczki, posiadają- 
cej odpowiednie warunki Zgłoszenia Raj- 
później do 1 marca b. r. przyjmuje: 


Krakowskie hiuro ogłoszeń, Karmelicka | 


15, parter, oficyny. 654 13 


Poszukuje się 


prantykania 


z ukończoną szkoła wydziałową lub niż- || 


szą gimnazyałną do biura spadycy jnego: 
„Worzimmesr i Ska”, Zraxów, ul. 


Kolejowa 1. 051 1 2 
per ill $IĘ w 


niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze- 
nia nabędziecia n mej firmy i w tya celu kar- 


tą korespondencyjną zażądacia mego obficie |$ 


ilustrowanego głównego katalogu z 8000 odbi- 


tek za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny |3 


dostawca Hanas Rozrad, Brix Nr 326 (Czechy). 
861 3 13 


Kogokelwiek 
5 nierg sui 8 


następujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć śię bez trudu i bez po- 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 
mięć, a nawed boz powiarzania lekcyj 
w domu, jęzgka 
di 


angleisk. rauc, niemiech., 
włoskiego lub rosyjskiego 


tak, abriu mógł biegle i poprawnie Toz-, 
mawiać, czytać i pisāć? 2) Czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do $ mles. 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do t maiesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 5) czy jest możliwem, aže- 
bym W ciagu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możliwem, ażeby nauka oboych 
języków śprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężejącę I mulaą pracę? 5) czy 
podczas wykłatów nauczyciele lustytu- 
tu Beritza rzeczywiście wyłącznie uży-;. 
wają języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak Jesi jasnem 2 zrozumiałem? 
ü) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jadynie Swój język ojczy- 
sty? 7) czy lekcyj Udziela się doprawdy 
od 8 rano uż do 10 wisczór? 8) czy mo- 
žna ewentualnie pobierać lekeye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zapełnie ogg- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) cay mógłkym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lckeyi? 
10) czy nawet osoby w starszym wieka 
z zupełnem zaujanien: mog? przyst 
nauki? 11) cz „yjmuje SIę takzo 
do ) czy przyjmuj Zyd 


dzieci poniżej ląv 12? -— zechce ZBZĄd 
pliźszych wyjaśnień lub prospektu w bin- 
rze Tnstytutu The Berlitz Scuools 
of Languayes w Krakowie, przy 
uł. Fłoryańskiej 25, 462 4 0 


Posada rodaka 


do podróży, przy renomowanen Towa- 
rzystwie Ubezpieczeń, do obsadzenia. 
czasie stabilizacya. 


gentną, z kwalifikacyą do organizacyi. 


inseratowym. 607 1 2 


a 10, 


RAWY palonej 
| j s ARES 
a POR aobómsa pomocą | 


|. Warunki: stała płaca, względnie dye- 
Ą ty na podróż, i prowizya, a po krótkim 


Reflektuje się tylko na osobę iateli- 


3 | Pierwszeństwo mają akwizytorzy, któ- 
firzy mogą wykazać swe zdolności. | 

j| Dokładne oferty z podaniem wieku 
i życiorysu pod napisem „Orysziza- 
tor'* poste restante Lwów, za kwitem 


8 


R ólnik poszukiwany do rozszer4a- 
p M nego interesu techniczne- 
go. Pożądane zajęcie się adninistracyj- 
no-handłowym działem. ©. S. i. poste 
restante Kraków, za kwitem. s4167 


06 


SZA herbata. 


ZA 


majiepsza i majłią 


G487 16 10 


201 18 104 


Zakład krawiecki 


MARGIN CZAJA I WŁ, RECHOWICZ 


w Krakowie, przy ulicy Miksłajskciej L. 24 
Poleca wielki wybór materyałów, 


Wszelkie zamówienia nskutecznia się według najnowszej mody. 
wykończenie Artystyczna. 


v za 
ALE 
i 


"e 


— 


ASi En j | j 
ai A, cf k 

a sad fs. M i 

< e 1 Po użyciu, TWO Przed użyciem, a j 
K ) A 
$ Talia cudowne działanie wywiera W 
RAS zt 
| 8 o. 
ZE) przelwór 8>: 
„| ; 
ża 4 
4 ~ = 
SE A HB 2: | X 
w h : m ez | m i E so 
ZŁ ko 1 ” Ld PAU 
a m , KEIEN L 

F- najlcpszy pokarm natury dla mózgu 1 nerwów. cz 
«= a g Y} a F i ; " x 
EH Usposobienio myśli, czynaość i każde pozuszeaio ciała są zależne nl mózga, sę. 
Z Zwiechęcenie, ból głowy, znużenie. wyczerpanie sil, osłabicnia nórwów „2 
KA] i ogólno wyczerpanie organizmu, s} oznakami braku sił do życia, Kio choo się R 
4 "czuć zawsze zdrowy, rześki, zo swobodną myślą, zdrowym rozumom i silną AS 

ć wolą. kto chre w pracy i zajęcia znaleźć przyjomność, niech zażywa Kola-Dultz. ASR 
E Jest on naturaloym pokarmem dla nerwów i mózgu, zównoczósnie poprawia ją- RE. 
i BE] erta i odmładzojącym krew, a udzielając siły I kycia, dziwła skuteczni uu kue 4 
td Żdy organ ciała. ią 
Kolu-Dultz 4 

r Ę 

dal bote do życia 1 siłę działani: i 

„daje ochotę do życia 1 siłę działania, i 
a rówaież uczncio młodości wraz ze zdrowiem i siły czynu, które ręczą za sku- > 

È teczność i szczęście w przedsięwzięciach, © S“ 28 
| EB s Proszę używać jakiś czas Kola-Duitx codzieunie, a wzmocni on nerwy, 3 
|: usunie każdą słabość, a jego działanie sprawiać będzio poczucie pułuych sił Í 
w i zdrowia. mo | A P — 605 1 = 
| ES Kola jost polecany przez lekarskie powagi całego Świała zp 
ZĘ i nżywany w szpitalacz i sanatovyach dla chorycu nerwowo. ZĘ 
Fw t ZR 
|| Proszę żądać Kola-Duliz darmo! É 
l Prosze żądać Koia-buitz darmo! $ 
MR m = „mag A E E OONENÓA y% t i 
Š +. Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jogo nerwów. Proszę napisać ; 

) do mnie kartkę pocztowa z podaniem doktadnogo uńregu. a prześlę uatychmiast Fr: 

i za darmo i opłatnie dawkę Kola-Vuitz. zupełnie wystarczająca do pozuania jej "5 

| $ skutecznego działania I cudownaj sity. ; ni y 24 
| SĄ Według uznania można i więcej zamówić, Proszę pisać natychmiast, aby £ 
E nie zapomnieć. 2 
PA Skoi siwy: Hoimonn, meteku, Mterwien, XUA, Mo. 498. ER 
f£ RE NOWINY: HAHHA PIAR 2 4 7 BV d <A 
5 4 G 2 P pe A 
TAT aa ETETE ROM RI ZOE Z K gro czczą) 
TO WZACE E E E 0 WEŃ CARA LEAR EB dk OSY 


s 


Jedyny warsział roderacyi | 

» ą a a 66 

RUÓGHEMEKR MNAFTOWYGH „PRIMUS: 
i Kraków, Domiuikzéska 2 (ebok Jates) 

posiada na skladzie wszyałkia części do „Primusów", 

jakotaż nowo „Primusy, prawdziwe pat. szwadzkie. 

= Posiada aparat do przeczyszoczania 

y główek prymusowych. 

ARAM BERRARDYASKI pretan WŁ, BE 

.. błacharz . W. 

kong instalator wodociągów i gazowego oświebeśla, 


RHARDYNSKI 


553 2 


~ 


a 


płowe meble i dekoracje 


r 0 ASTA r ali NR: ` 
kompleliie urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych lotęli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarz), Ou Bajskromniejszych 


Jóżet Spending, Maków, dwejewntego 7. (potwde 10. 


Grzyby suszone 


tegoroczne, jasne, 1 kg. 4 K, ciemne 
l kg. 3 K, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Ghaloupka, 


Svótec u Biliny (Czechy). 254 80 


e Kto suka 


dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio- 
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodza- 
ju. niech zażąda kartą koresp. obiicie fiustio- 
wauego głównego katalogu £ 3000 odbitek od 
lirmy c, i k. dostawca dworu kanas Kon- 
rad, w Brix Nr 329 (Czachy). `- 384 2 13 


+ 


b. kierownika szkoły lekarsko- 
dentystycznej W Warszawie. 


ur" 


LOR składajacy sie z 2 sklepów 
frontowych, 2 ubikacyi od 
podwórza, piwnic i składów, zaraz do wy- 
najęcia. Duże piwnice urządzone na lo- 
downie zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
w hotelu pod Różą. 510 33 


50 Wynaiecia 


pokój umeblowany, Krupnicza 16, Ilp. 528 4 5 


LL 


7 w 
Pokój duzy 
troutowy, z umebiowaniem, -dla małżeństwa 
może być z kuchnią wraz z naczyniem lub tylko 
pokój dla osób poważniejszych z utrzymaniem 
lub boz. dla miejscowych lab przejezdnych. 
Wielopoła 7, I p., na prawo. 400 4 4 


| Pączki i chrust 


codziennie świeżo 


AZ 
Af, 


w Krakowie 15670 
ui. Blaga 12 — ma. Fioryańska 2, £ 


a E SS ROPA 
manna 


jako kopistka budowlana i buchalterka, lub 
jako ckspedyentka sklepowa, z chlubnemi świa- 
dectwami. poszukuje posady. Zgłoszenia w Ad- 
ministracyi „Waowimóć. | a 82 2 5, 


Ocyle H., Lodowce, Łyżwy na lód i rolko- 
we, Scyzoryki, Brzytwy, Aparata do go- 
lenia„Filletto* narzędzia rzem. dia ama- 
torów, poleca w największym wyborze 


ALFONS MENSIR 


handol żelaza — Fioryańska 34. 


216 10 10 


Karetka na gumach 
jednokonna, tando, półkryto nowvzy, wóz- 
ki, sanie i t. p. do sprzedania. Kraków, 
Zwierzyniecka 35. mA 4 6 

" Bawość! 
z śś 
BA 
s 487 3 6 
chodniki na kamienne posidzki 

E i shady 


— ADO 


patontowane 


R SH EFSF 


drewniano-klockowe. impregnowane — 
nieoseniane w użyciu. — Wzory. które 
są b. praktyczną rogóżką, wysyłam za 
inadesłaniem K 120. -— W Krakowie 
“ i Lwowie okazuje na żądanie. 


Prospekty wysyła darmo i opłatnie tylko 


A. Swzawietki, KkóW, ul. Neria 7. 


EE 


QszczenZi pienicizy 


ten, który w razie potrzeby PrZEUMIOłÓW uży- 
tkowych i pedarków okolicznońttowrch mszel- 
kisgu rodzaju, zażądu moko głównego katalogu 
z S000 odbitek, który każdemu tysyła sią darmo. 
opłacony, 4. i le ziołowa iWroru Finnas 
Konsad, grs NF. 332 (Czechy), 388 I lg 


= — 


ja Pos "A 
==" e 


Ogloszenie: 


— Podaje się do publicznej wiadomosci, 
że celem sprzedania wiosennego ZDIOTU 
wikliny w r. 1910 z gruntów w Dabiu- 
Płaszowie ad Kraków. W starym łoży- 
sku Wisły i na łakach Gminy m. Kra- 
kowa własnych, odbędzie się w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratu (plac 
ww. Świętych 1 6, H p) we wtorek 
daia 25 stycznia 2930 r. o godzinie 
12 w południe publiczna licytacya za- 
pomoca opicczętowanych i znaczkiem 
na L K ostemplowanych ofert. 

Orerty skłądać należy na ręce Na- 
czelnika Wydziału ckonomieznego w po- 
wyższym terminie do godziny 12 w po- 
łudnie w dniu licytacyi. P 

Wadyum wynosi 300 koron, które 
złożyć należy w Kasie miejskiej przed 
dniem licytacyi. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach urzędowych. 

Magistrat stot. król. miasta, Krakowa, 
- dnia 4 stycznia 1910. ; 


Zakład otwarty 


niedziele i święta od 9—1. 


p 
ADAMA PIASECKIEGO H 


od 9—1 i od 3—6 


Skład główny: 


nieligentna panna 


z dobrego domu znajdzie zajecie w wie- 

kszym interesie handlowym jako ka- 

syerka. Kaucya wymagana. Zgłoszenia 

pisemne 7 wymienieniem wysokości kau- 

cyi: Leopold Aksmann, Floryańska 51. 
643 1 5 


UW UTUE PTY W TZW W WWRPYNWTJ 


(eli Bit Spożycie 
„ SBjdńskiego dl. 


_ Kraków, Hotel Drezdeński. — 
wysyła szybko i tamie pa- 
kunki podróżne oraz usku- 
tecznia spieddycye wszel- 
kiego rodzaju. 260 9 10, 


| 


I 

4 pokój przy inteligen- 
| Wynajmę tnej rodzinie. — Zgło- 
szenia: „Nauczycielka“ poste restante 
Kraków. Oda 


ASH 


a YD 
frontowy, duży, z obsługą, z utrzymać 


niem lub bez, od 15 stycznia do wyna- 
jęcia. Dębniki, Poczlowa 8, T p. 5832 2 
z kaucyą 400 ko- 


Piatniczy ron, poszukiwany 


od 1 lutego. Adres: „Bar amerykań- 
ski“, Rzeszów. 628 2 3 


- —— 


` 
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Awan dziecięcy 


(dziesiętnych i przesnwalnych) 


do wypożyczsnia posiada Skład przyrządów 
lekarskich, pod firma 626 1 8 


Ber Boleslaw Browner 


w Krakowie, pl. Szczepański 2. Telef Si50. 
Tygodniowe wypożyczenie koron a—. 
Miesięczne wypożyczenie koron 6'-. 
Za miejscowe wysyłki uskutecznia się rówaicź. 

z dobremi świade- 


Euchar Ł ctwami, szuka po- 


sady. Zgłoszenia u -p. Broczkowskiej, 
ulica Sławkowska 1. 9. 617 


atong duże pokoje 
nyża, przedpokój i kuchnia przy Placu 


Maryackim 1. 8, I piętro, zaraz do 
wynajęcia. 489 3 3 


kk, 


n 


de. me a _ 
a nA F 
AMA "woyi [2000 kor. na hipotekę 

GW) 9 Aas wielkościach, potrzeba zaraz. Zgłoszenia pod „Eortu- 

M PYSKA na Nr 9687“ poste restante Kraków, 
i WA Letki podzięko- |zx okaz. kwita inserat. à -` 356 8 8 
i RA 4: =" wahi 8: (r. 931. 7 508 %1 
"DOO | obwi i 
"LĘ ©», | Obwieszczenie. 

| 


Gmina miasta Chrzanowa zarazen wio- 
shą 1910 r. zamierza przystąpić do bu- 
dowy budynku piętrowego większych 
rozmiarów ua pomieszczenie szkoły Iu- 
dowej w Chrzanowie. W tym Gli roz: 
pisuje się licytacyę ofertowa na 
zasadzio uchwały Rady miejskiej z dnia 
15 grudnia - 1909, która -odhędzia się 
w tutejszym Urzędzie dnia 24 stycznia 
1910 0 godz. 11 przed południem. 7 

Warunki ogółne i szczegółowe, wedle 
których odbędzie się postęnowanie ofer- 
towe, oddanie robót i ieh wykonanie, 
jakoteż plany, kosztorysy i formularze 
do oiert i t.p, znajdują się w Urzędzie 
miejskim tutejszym, gdzie można je prze- 
głądać w godzinach wzędowych i gdzie 
oferenci otrzymać mogą bliższe wyja- 
$uietia, dotyczące przedmiotu oferty. 

Termin do wnoszenia ofert upływa 
dnia 24 stycznia 1910 o godziuie 11 
w południe i wtedy nastąpi protokolar- 
ne ich otwarcie. z 
Chrzanów duia 4 stycznia 1910 

Burmistrz: $ - 
Dr Keppler w. T. 


inteligentna i pracowita, w średnim wie- 
ku, poszukuje znajomości w ceit ma- 
trymonialnym ze starszym kawalerem 
lub wdowcem na stałej posadzie. Rzecz 
traktowana poważnie. - Zgłoszenia pod 


K. W. 500 poste restante Nowy Sącz. 
629 23 = - 


z 


złotęch, srebrnych i t. d. 
Pierwsza fabryka zagarków w Briix 
HANS BONRAD, c. ik. nadw. dost. w Briix 
Nr. 303 (Czechy). 

prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont. 
pat. systemu Roskopft 5 K. s zegarki 14 K. 
Rejestr. niklowy kotw. zegarok rom, „Adler 
Roskopf" 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montoar 8-40 K. Niema ryzyka! Wymiana lab 
zwrot pieniedzy. 3638 8 16 


ak E- 2.2 
[zędaa drukarni Ia K. Górski. 


